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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ekscelencya Pan. Namiestnik prze­
niósł praktykantów konceptowych, c. k. Na­
miestnictwa: Antoniego R e i n e r a  ze Zło­
czowa do Lwowa i Adolfa Heilkron S t r a n -  
s k y e g o  ze Lwowa do Złoczowa.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł Piotra M a ł a c h o w s k i e g o ,  kan­
celistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Kętach i Adolfa 
L e k c z y ń s k i e g o ,  kancelistę do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych przy c. k. sądzie 
Powiatowym w Makowie, na własną ich 
prośbę, w tym samym charakterze służbo- 
wym, pierwszego do Dukli, drugiego do 
Sęt i zamianował W ładysława K a m i e ń ­
s k i e g o ,  kancelistę przy sądzie powiato- 
wym w Pilźnie; Edwarda B i e n i e c k i e g o ,  
woźnego przy c. k. sądzie powiatowym w 
Bochni i Cyryla T c h o r z e w s k i e g o ,  pod- 
°fic' ra rachunkowego I  klasy przy pułku 
piechoty nr. 15 kancelistami do prowadze­
nia ksiąg gruntowych, a mianowicie pierw­
szego w Oświęcimiu, drugiego w Makowie, 
trzeciego w Sokołowie.

Obwieszczenie.
Ze względu na obecny stan zarazy 

pyskowej i racicowej w kraju, zarządza się 
na podstawie §. 26 ustawy z 29 Lutego 
1880 r. Dz. u. p. Nr. 35 i rozporządzenia 
wykonawczego z dnia 8 grudnia 1886 roku 
Dz. u. p. Nr. 172 co następuje:

I. Uznaje się za przestrzenie zapowie­
trzone :

1) cały sądowy powiat tarnobrzegski 
(pow. tarnobrzegski);

2) cały sądowy powiat podgórski i
3) cały sądowy powiat skawiński, oby­

dwa w powiecie wielickim.

W obrębie tych zapowietrzonych prze­
strzeni nie wolno odbywaó targów na zwie­
rzęta racicowe, również nie wolno ładować 
i wyładowywać tych zwierząt na stacyach 
kolejowych tam  położonych.

Wydawanie paszportów bydlęcych na 
zwierzęta racicowe, bez specyalnego zezwo­
lenia starostwa, jes t w obrębie zapowietrzo­
nych przestrzeni wzbronione.

Z obrębu tych zapowietrzonych prze­
strzeni nie wolno wyprowadzać, ani też do 
nich wprowadzać, zwierząt wyżej wymienio­
nych.

Upoważnia się jednak właściwe c. k. 
starostwa do udzielania pozwoleń na wy- 
pęd i wywóz koleją żelazną bydła rogatego 
i owiec z miejscowości niezapowietrzonych 
na bezzwłoczną rzeź w kraju, jeżeli do miej­
sca przeznaczenia, względnie do stacyi ko- 
lejowej, nie będą przechodziły przez miej­
sca zapowietrzone. Odnośne zezwolenie ma 
być na paszportach bydlęcych uwidocznione.

II. Zamyka się stacye do ładowania i 
wyładowywania zwierząt racicowych w An­
drychowie kolei północnej Cesarza Ferdy­
nanda i w Buczaczu c. k. kolei państwo­
wej. Ładowanie i wyładowywanie zwierząt 
racicowych na stacyi kolei w Monasterzy- 
skach (rozporządzenie z d. 24 maja b. r. 1. 
35.419) jes t dozwolone rozporządzeniem z
d. 12 lipca b. r. 1. 47.101.

III. Znosi się przestrzenie zapowie­
trzone i ograniczenia ruchu zwierząt, za­
warte w poniżej wymienionych rozporzą 
dzeniach c. k. Namiestnictwa, o ile się ty­
czy tych przestrzeni, a to :

1) Wyklucza się z przestrzeni zapo­
wietrzonej w powiecie brzozowskim : sądo­
wy powiat dynowski (rozporządzenie z d. 
25 czerwca b r. 1. 43.293 i z d. 12 lipca
b. r. I. 47.101), dalej w powiecie czortko- 
wskim sądowy powiat czortkowski (rozpo­
rządzenie z d. 10 czerwca b. r. 1. 39.444) 
i sądowy powiat Borynia w powiecie fcur- 
czańskim (rozporządzenie z d. 12 lipca b. r.
1. 47.101);

2) w powiecie brzeżańsk m (rozporzą­
dzenie z d. 12 lipca b. r. 1. 47.101);

3) w powiecie wadowickim (rozpo­
rządzenie z d. 29 lipca b. r. 1. 51.842 
ust. 10);

4) w powiecie gorlickim (rozporzą­
dzenie z d. H go sierpnia b. r. 1. 56.064 
ust. 2);

5) w powiecie kołomyjskim (rozporzą­
dzenie z d. 29 lipca b. r. 1. 51.842 ust. ?).

6) Zezwala się na odbywanie targów 
na zwierzęta racicowe, ładowanie i wyłado­
wywanie itycb zwierząt w Tarnowie (pow. 
tarnowski) i w Ottynii (powiat tłumacki) 
(rozporządzenie z dnia 29 lipca b. r. 1. 51.842 
ust. II 2 i 5).

Miejscowości zapowietrzone, leżące w 
obrębie właśnie wymienionych powiatów, 
pozostać mają i nadal aż do wygaśnięcia 
w nich zarazy, zamknięte stosownie do po­
stanowień §. 20. punkt 2 lit. f. ustawy o 
chorobach stadnych z 1880 r.

IV. Przekroczenia powyższego zarzą­
dzenia karane będą według ustawy z dnia 
24 maja 1882 Dz. u. p. Nr. 51.

Co się podaje do powszechnej w ia­
domości

Z c. k. Namiestnictwa.

Ob wieszczenie.
Ponieważ według wykazu o przebiegu 

chorób stadnych na Węgrzech, nadesłanego 
przez węg. Ministerstwo rolnictwa z dnia 
3 września b. r. 1. 46.650, zaraza pyskowa 
i racicowa panuje tam obecnie w 37 korni 
tatach, a pomiędzy tymi i w graniczących 
z Galicyą kom itatach, a nadto ponieważ 
według sprawozdania c. k. Starostwa z No­
wego Targu z dnia 5 września b. r. 1.14.340 
w ostatnim czasie stwierdzono, że zaraza 
racicowa zawleczona została do Chabówki 
przez owce sprowadzone z Borowy z komi­
tatu Semplińskiego (Zemplin) i zachodzi 
obawa dalszego zawlekania tej zarazy z 
W ęgier do Galicyi i groźniejszego jej sze­
rzenia się w kraju, przeto w zastosowaniu 
§. 5 ustawy o chorobach stadnych z dnia 
29 lutego 1880 Dz. u. p. Nr. 85, zabrania 
się aż do odwołania wprowadzać z Węgier 
do Galicyi bydła rogatego, owiec kóz i 
świń.

Przeciw przekraczającym powyższe za­
rządzenie wdrożone będzie dochodzenie karne 
w myśl §. 45 ustawy z dnia 24 maja 1882 
Dz. u. p. Nr. 51, a zwierzęta, które wpro­

wadzono mimo tego zakazu, zostaną przez 
Władze karne za przepadłe uznane.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDO W A

Lwów, 13 września.

Do jak  sm utnych rezu ltatów  p ro ­
wadzi często opozycya dla opozycyi, 
wymownym tego dow odem  je s t dziś 
w alka stronnictw , w ybuch ła w  Anglii, 
z powodu zapowiedzianego projektu  
rządow ego o utw orzeniu katolickiego 
uniw ersy tetu . W iadomo już, że p ie r­
w szymi secesyonistam i byli sam i I r ­
landczycy, m ianow icie ta  g ru p a  sk ra j­
nych narodow ców , k tó ra nie zrozu­
m iała m yśli P arnella , gdy się z uzna­
niem  odezw ał dla gab inetu  torysow - 
skiego, za m yśl u tw orzenia un iw ersy ­
tetu katolickiego w  Dublinie. Do ich 
protestów  przyłączyli się frakcyoniści 
radykaln i z obozu liberalnego, k tóry  
w ten  sposób także rozdwojony zo­
stał. Zupełnie jednak  odm ienne je s t 
stanow isko Irlandczyków  a radykałów  
ang ie lsk ich ; pierw szym i powoduje, 
jak  zaznaczył p. Davitt, am bicya w y­
gó row ana: chcą sam i sobie w szystko 
być w in n i; drudzy natom iast, m ają w 
tern jedynie in teres, ażeby opinię u- 
trzym yw ać w  przekonaniu, że gab i­
net konserw atyw ny nic pożytecznego 
zdziałać nie może.

S p raw a ta  zaczyna dziś przybie­
rać  inny obrót, tak i m ianow icie, ja ­
kiego praw dopodobnie r.ie spodzie­
w ali się ci z Irlandczyków , którzy 
poszli na oślep za radykałam i angiel-

W P O G O N I .
(Dokończenie)

Powrócili wszyscy na swoje miejsca — 
pan Karol nie mógł się już powstrzymać 
od rzucania częstych i długich spojrzeń w 
stronę tow arzyszki, budzącej w nim coraz 
żywsze zajęcie, zwłaszcza od ch w ili, kiedy 
z prawdziwą radością skonstatował, że i jej 
spojrzenie w wędrówce po wagonie nie uni­
kało bynajmniej jego twarzy, ale przeci­
wnie zdawało się na niej zatrzymywać dłu­
żej niż na innych.

Pan Karol przeczuwał konkietę i z za­
dowoleniem muskał rzadkie, rudawe trochę 
wąsiki.

— Proszę pana dobrodzieja, czy nie 
możnaby zamknąć okna, bo ja  jestem  skłon­
na do przeciągów — odezwała się nie­
młoda pani swoim przewlekłym, sanockim 
akcentem.

— Przepraszam, jak  się szanowna pani 
w y raz iła?— podchwyciła szybko jej młoda 
sąsiadka.

— Żem skłonna do przeciągów, to 
przecież słuszne w moim wieku.

— O, naturalnie, nie dosłyszałam tyl­
ko. — Czarna książeczka i ołówek były zno­
wu w robocie ; p. Karol tymczasem zamykał 
okno.

— Pani spisuje dziennik podróży? Czy 
nie mógłbym podać coś do podłożenia? bo 
tak na powietrzu to niewygodnie.

— Dziękuję panu, przyzwyczaiłam się 
już do tego.

— Więc pani często tak pisuje ?
— W podróży prawie zawsze.

— Swoje wrażenia ?
— O ch, czyż wyglądam na tak wra 

żliwą?
— O, przeciw nie... to jest.... słysza­

łem , że najmniej wrażliwymi bywają za­
wsze c i , którzy....

— Którzy ?... — powtórzyła wyczeku
jąco.

— Którzy sami najgłębsze wywołują 
wrażenie.

— Dziękuję, — odparła tak jakoś obo­
jętnie choć niby z uśmiechem, że p. Karol 
zmięszał się i sam nie w ied z ia ł, czy jego 
komplement został źle, czy dobrze przy­
jęty-

— Pan ma brata w Ameryce ? — za­
pytała po niemiecku , powracając znowu do 
kwestyi, która zdawała się w niej budzić tak 
wielkie zajęcie.

— Mam dwóch braci.
— Może kopią złoto.
— Po co im kopać, oni handlują.
— A p a n , co tam będzie robił ?
— Tak samo handlował.
— Wszyscy trzej , oryginalna sytua- 

cya i — szepnęła do siebie. — I  nie boi się 
pan tak dalekiej podróży ?

— A czego? morskiej choroby, ja  przez 
nią nie umrę.

— Jaki spokój, energia w tak mło­
dym chłopcu ! co za typ 1

— Panią zajął ten przedsiębiorczy mło­
dzieniec? — zapytał Karol.

— O tak, zajął mnie.... to jest.... mnie 
zajmuje wszystko — chciałabym znać jego 
historyę.

— Zaręczam , że wyobraźnia pani do­
pełni ją w daleko piękniejszy i poetyczniej - 
szy sposób.

Uśmiechnęła się łaskawie.

— Więc pan m yśli, ie  moja wyobra­
źnia umie dopełniać?

— O, jestem  tego więcej niż pewny.
—■ Więc się pan domyślił ?... — W głę­

bi jej źrenic obok znaku zapytania stanęły 
dwie jasne, błyszczące iskierki; zarum ieni­
ła  się.

Pan Karol lubił, gdy się ładne kobie­
ty rumieniły pod jego wzrokiem ; wszystkim 
bywało z tern do twarzy, a jemu samemu 
dodawało fantazyi.

— Staram  się zawsze domyślać ponę­
tnych zagadek — rzekł, skłaniając się z ga- 
lanteryą.

— I  wiedział pan od razu ?...
-— Od razu — to jakoś nie było tak 

bardzo jasne, ale pan Karol postanowił nad­
robić miną.

— Zdaje mi s ię , że od pierwszego 
spojrzenia, rzuconego na panią, już wiedzia­
łem wszystko.

— Nawet że jestem  w pogoni ?...
bytuacya naprężała się coraz bardziej.

„W pogoni?" Kogo ona gonić m ogła? mę­
ża , narzeczonego? nie miała przecież ża ­
dnego pierścionka.

— W pogoni za szczęściem — dorzu­
cił na każdy wypadek z sentym entalnem  
westchnieniem.

— Za szczęściem — to wyrażenie zbyt 
s i ln e — raczej za szczęśliwą sytuacyą; dziś 
wszystko polega naosobistem  doświadczeniu.

Urocza nieznajoma zamieniała się w 
sfinksa; zadawała zagadki coraz trudniej­
sze, chociaż patrzyła na p. Karola tak po­
rozumiewawczo, jak  gdyby Uczyła na to, że 
odgaduje jej myśli.

— Och pojmuję dokładnie.... ale gdy­
by ktoś zapytał, jakby pani jednem  słowem 
określiła cel swojej pogoni?...

— Ropczyce, jedna m inuta 1 — wy­
krzyknął konduktor.

— Boże, to moja stacya! jakżem się 
zagadała 1 panie, moje rzeczy! telegrafo­
wałam o konie  na miłość Boską ten ko­
szyczek z góry prędzej, podawaj, pan i tę 
torebkę, ach, a pudełko! ostrożnie — to mój 
nowy kapelusz.

— Proszę w ysiadać! — wołał kondu­
ktor, stojący z niecierpliwością przy otwar­
tych drzwiczkach.

— Dziękuję panu , jeszcze ten wazo­
nik z różą, ach, ułam ał pan pączek 1 zawsze 
dziękuję za pomoc, żegnam pana.

— Gotów 1 — wykrzyknął konduktor 
i pociąg ruszył pozostawiając młodą podró­
żną na platformie wśród srosu drobnych 
pakunków.

Pan Karol s ta ł przy oknie oszołomio­
ny.— Wagon się nagle poruszył, a on zachwiał 
się i upadł na siedzenie; to go trochę o- 
przytomniło.

— W pogoni ? co ona właściwie chciała 
gonić ? co to wszystko ma znaczyć ?

Spojrzał po towarzyszach podróży; sie­
dzieli obojętni lub zaspani, nie zdając się 
wcale brać udziału w jego zdumieniu. S ta ­
ra jejmość tylko korzystając z opróżnionego 
miejsca wystawiła na kanapkę swój kosz i 
znowu w nim przerzucać zaczęła.

Obok kosza, wciśnięta w szparę mię­
dzy poduszki spoczywała mała, czarna ksią­
żeczka. Pan Karol porwał ją  i chciwie o- 
worzył. Pismo było drobne i niewyraźne, 

ołówek b lad y ; z odczytywanych z trudno­
ścią pojedynczych frazesów, niczego doro­
zumieć się nie mógł.

„Niewielki, rudawy blondyn, ubranie 
bardzo eleganckie, cwikier" — wyczytał na 
ostatniej zapisanej kartce.



skimi. Oto rów nie skrajne żywioły, 
ale już nie ze stanow iska polityczne­
go tylko w yznaniowego, p ro testanci 
obu królestw , rozpoczęli rów nocześnie 
jak  najgorliw szą ag itacyę przeciw  u- 
n iw ersy tetow i katolickiem u. W wywo- 
łanem  w ięc rozdw ojeniu znalazła się 
część Irlandczyków  nagle po stronie 
n ieprzyjaciół ludności katolickiej i 
k raju , dla którego rząd  pow odowany 
spraw iedliw ością, ma zam iar u tw o ­
rzyć najw yższą insty tucyę naukow ą, 
zgodną z duchem  i charak terem  ludno­
ści. Przychodzi w ięc dziś do sm utne­
go w idow iska, że gdy najpow ażniej­
sza część p rasy  zachowawczej, lubo 
pro testanckiej, b roni projektu  rządo 
wego, a zatem  broni m yśli utw orze­
n ia  naukow ej instytucyi katolickiej, 
znaczna część radykalnej p rasy  ir ­
landzkiej, na tu ra ln ie  katolickiej, roz­
poczyna w alkę w jednym  szeregu z 
oranżystam i irlandzkim i, to je s t z p ro ­
testan tam i nieprzejednanym i, którym  
solą w  oku je st każdy nabytek  ludno­
ści katolickiej w Irlandyi.

Z odezw , ogłaszanych w dzien­
n ikach  an g ie lsk ich , z przygotow ań i 
zapow iedzianych zgrom adzeń p ro te ­
stantów  nieprzejednanych , w id ać , że 
zam yślają prow adzić w alkę do u p a­
dłego. Rozm aite stow arzyszenia pro­
testanck ie  w ydały już w tym  duchu 
m an ifest, w  którym  ośw iadczono, że 
zbliżające się przesilenie powinno być 
kam ieniem  probierczym  podtrzym y­
w anych przez pro testan tów  zasad. 
Poruszono statystykę szkó ł, kosztem  
kontrybuentów  p ro testanck ich  u trzy ­
m yw anych , p rzedstaw iono , że skarb  
państw a pro testanckiego więcej czy­
n i,  niż pow inien dla ośw iaty ludno­
ści k a to lick ie j, a z drugiej strony, 
ażeby podbudzić fanatyzm  nienaw iści 
dla katolicyzm u, nie zaw ahali się 
przyw ódcy ubliżyć i zasadom  K ościo­
ła  katolickiego, w m ięszawszy, nie 
wiadomo po co, sp raw ę dogm atów  
do walki, k tó rą  w ypow iadają gabine­
towi. N iezm iernie ich oburza, że 
p ra sa  konserw atyw na pochw ala za­
m ysły rządu, a d ru g a  część p rasy  
przypatru je  się obojętnie tym  dążno­
ściom . Ozy w obec przysposabianej 
z tak ą  nam iętnością burzy, gab inet 
p an a  Salisburye’go zechce w ytrw ać 
przy m y ś li , k tó ra  zam iast skupić I r ­
landczyków  w jeden  o b ó z , pchnęła 
jedną  ich część w szeregi n ieprzy­
jaciół ich  w yznania? Oto pytanie,

— To chyba ja  — pomyślał i z go- 
rączkowem zajęciem podniósł książkę do 
światła.

„Brzydki, ale w wyrazie oczu ma coś 
oryginalnego — prawdopodobnie myśliciel 
albo poeta"....

— Ho, ho 1 — m ruknął p. Karol i 
mimowolnie odrzucił rzadką czuprynę, ru ­
chem tak patetycznym , jak gdyby od tych 
słów powiało na niego natchnienie.

„Skłonna do przeciągów....“ co to ma 
znaczyć ? — i zdumiony przesylabizował po 
raz drugi te zagadkowe wyrazy.

„Bynajmniej — stało dalej — nie ma 
ani jednej głębszej myśli pod tem czołem, 
to był tylko cień od firanki. Mizerny i ele­
gancki, doskonały typ na petit creve.

Pan Karol zmarszczył się trochę.
„Szczęścia? na co mi szczęścia? ja 

jadę szukać pieniędzy. Wszyscy trzej em i­
grują do Ameryki — tem at świetny.

„Lat dziesięć, drobna, szczupła, wy­
chodzi z dzbankiem wody do każdego po­
ciągu. E, „ktoby ta w mróz pił wodę ?“

„Do niczego — na petit creve, ruchy 
ma za szorstkie, po francusku nie odzywa 
się wcale — najpowszedniejszy człowiek 
pod słońcem ; moje dezilluzye jako szcze­
gół poboczny1 1 ..................................................

Na tem kończyła się zawartość ksią­
żeczki.

Pan Karol patrzył wciąż jeszcze zdu­
miony w białe kartki.

— W aryatkal — m ruknął wreszcie, 
zapominając niewdzięczny o ciemnych źre­
nicach, które przecież patrzyły nie tylko przy­
tomnie ale nawet bardzo sprytnie.

Nagle uderzył się w czoło — Ach, już 
wiem 1 — wykrzyknął — nie waryatka prze­
cież, tylko — literatka.

N a g o d a .

które z konieczności m usi się ode­
zw ać w obozie irlandzkim . O ile się 
zdaje i o ile w nioskow ać można 
z dotychczasow ej postaw y katolików  
irlandzk ich , w iększość ich pójdzie za 
um iarkow anem  zapatryw aniem  P a r ­
n e lla , a odepchnie opozycyjne stano­
wisko, zalecane przez u ltraradykałów , 
których dum a czy am bicya wygóro 
w ana postaw iła  w rzędzie n ieprzy ja­
ciół ich narodow ości i K ościoła.

SPRAW Y IO IA R C H II

(Mowa dr. Zukra. — Uzbrojenie listonoszów 
wiejskich).

Mało kto tak jasno i zdrowo ocenił 
wartość i znaczenie przymierza austryacko- 
niemieckiego — pisze Czas — jak  staro- 
czeski poseł Zucker w Chotiborzu. Było coś 
niezwykle przenikliwego i wytwornego w 
słowach, kióremi dał do zrozumienia, że po­
mimo mniemanych sympatyj i związków po­
krewieństwa, Rossya w razie danym nieza­
wodnie poświęciłaby naród czeski i rzuciła 
na pastwę obcych, byle sobie wieJko-świato- 
we zapewnić korzyści.

Wzmocnił zaś poseł Zucker znacznie 
istniejący między Polakami a Czechami so­
jusz, kiedy rzek ł: „Przymierze niemiecko- 
rossyjskie, do którego przyłączyłoby się i 
państwo włoskie, mogłoby się stać groźnem 
dla Austryi, a w pierwszej linii narodowi 
czeskiemu, ponieważ co do opieki i utrzy­
mania narodowości, możemy liczyć tylko 
na Austryę, zarówno jak  i naród polski, 
który tylko w Austryi może się swobodnie 
rozwijać11.

Te m y śli, te przekonania , wyrażone 
w obecności sędziwego, a czcigodnego prze- 
wódcy staroczeskiego, Riegera, nabierają 
znaczenia i doniosłości niezwykłej , a mo­
głyby być punktem wyjścia do akcyi isto­
tnie austryackiej, a zatem i ugodowej. Po 
nad wszystkiem bowiem górować musi w 
tych czasach położenie zewnętrzne, od któ­
rego zależy kwestya bytu, a na myśli i prze­
konania wyrażone przez posła Zuekra pisać 
się musi każdy Austryak, czy on Polak czy 
Niemiec. Oto zatem spójnia i wspólność wi­
doków w rzeczy głównej , które zaświtały 
na horyzoncie, a ta zorza oby się przemie­
niła w jasny, promieniami słońca ogrzany 
piękny dla Austryi dzień.

—- Wiener Z tg  donosi: Ministerstwo 
handlu, porozumiawszy się z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych, postanowiło, iż listo­
nosze wiejscy, którym częstokroć bywają po­
wierzane przesyłki znacznej wartości, i któ­
rzy, będąc zmuszeni przebywać niekiedy ma­
ło uczęszczane drogi, są pomimo całej czuj­
ności straży bezpieczeństwa wystawieni na 
napady złoczyńców, mają być uzbrojeni w 
rewolwery. Równocześnie poleciło e. k. Mi­
nisterstwo wszystkim dyrekcyom pocztowym 
i telegraficznym , aby przy zarządzeniu po- 
mienionego uzbrojenia wzięli pod rozwagę 
po poprzedniem porozumieniu się z odno­
śną polityczną władzą, czy w ogóle bezpie­
czeństwo publiczne usprawiedliwia tego ro­
dzaju zarządzenie, dalej czy listonosz , któ­
ry ma otrzymać rewolwer, utnie się z nim 
obchodzić i na jaki przeciąg czasu uzbroje­
nie takie wydaje się potrzebnem.

1 Petersburga.
(Potoezno wiadomości.)

Do Polit. Corr. piszą z Petersburga, 
iż car wystosował do w. księcia Mikołaja 
Mikołajewicza starszego, z okazyi 25-letnie- 
go jego jubileuszu jako generalnego inspe­
ktora kaw aleryi, nadzwyczaj serdeczne pi­
smo, z czego wnoszą w kołach dworskich, 
iż nastąpiło już zupełne pojednanie między 
carem a tym w. księciem. Dalej donoszą, iż 
dwory wiedeński i berliń sk i, okazywały w 
czasie krytycznego stadyum choroby w. księ­
żnej Maryi Pawłownej najwyższe współczu­
cie i dowiadywały się wielokrotnie o stan 
dostojnej pacyentki.

Na uroczystość rozpoczęcia wykładów 
na uniwersytecie petersburskim, rektor uni­
wersytetu, Wladislawiew, zwrócił się do stu­
dentów z mową, w której pomiędzy inueini 
pow iedział: Wielce radosnym jest f a k t , że 
młodzież naszego uniweisytetu zlewa się 
istotnie w swych uczuciach z całym naro­
dem rossyjskim. W  zeszłym roku mieliśmy 
szczęście znajdować się przy uroczystym 
wjeździe monarchy do naszej stolicy po roz­
biciu pociągu w d. 29 października. S tu­
denci witali wówczas z zapałem cesarza. 
Uczucie, patryotyczne poduiosło wysoko na­
szego studenta w oczach społeczeństwa. Z ja ­
kąż radością przekonało się ono, że nasze 
młode pokolenie stoi na wysokości wyda­
rzeń wraz z R ossya, że ma z nią jedne i

te eame wspólne radości i smutki, a zatem 
kontynuować będzie historyę rossyjską, nie 
zaś ją  przerywać. Oczywiście uczucie ros- 
syjskie będzie tylko wzrastało i wzmacniało 
się wśród studentów uniwersytetu peters­
burskiego, tak samo, jak mnożyć się będą 
ich prace na służbie Rossyi i monarchy. 
Z takich synów dumną bedzie wasza Alm a  
Mater.

W edług pogłosek, liczba studentów 
wyznania luterańskiego, wstępujących do 
akademii lekarskiej , będzie ograniczona 
procentowo, ponieważ z chwilą ustanowie­
nia normy procentowej dla studentów-izrae- 
litów, ci ostatni zaczęli tłumnie przechodzić 
na luteranizm

Now. Wrem  donosi, że w okręgu za- 
kaspijskim wkrótce zatwierdzonym zostanie 
prawidłowy nadzór celny. Komory celne 
utworzone będą w Asehabadzie i Seraksie. 
Przywożoną lo wzmiankowanego okręgu 
przez Persyę herbatę czarną i zieloną po­
stanowiono obłożyć cłem w wysokości 
8 pret. ceny.

Włosi w Paryżu.
Polit Corr. podaje z Rzymu drugą ko- 

respodencyę o pielgrzymce radykałów wło­
skich do Francyi, przedstawiając w niej, ja ­
kiego doznali przyjęcia w samej stolicy. 
W korespondencji tej czytamy :

Zamiast gorącego pow itania, którego 
spodziewali się reprezentanci radykalizmu 
włoskiego w P ary żu , spotkało ich z powo­
du aiepatryotycznych ich manifestacyj, p rzy­
jęcie bardzo chłodne. Francuzi zbyt są prze- 
niknieni rzeczywistą miłością ojczyzny, aże­
by dem onstracje podobne, choćby połączo­
ne z dowodami sympatyi dla F ran cy i, mo­
gły znaleźć odgłos w ich sercach. Panowie 
F ra tti i Aibani obrali fałszywą drogę, kie­
dy chcąc obudzić przyjazne usposobienie 
Francuzów, obiecywali na wypadek wojny 
zbrojną pomoc swoich radykalnych przyja- 
jaciół armii francuskiej. Francuzi przyjęli 
te przyrzeczenia przewódeów radykalizmu 
jako coś, czem one są w istocie, jako prze­
cenienie własnej siły i wpływu garstki ra ­
dykałów we Włoszech.

Żaden posiadający zdrowe zmysły 
Francuz nie przypuszcza, żeby ci panowie 
w razie nieprzyjaznego zaczepienia Włoch, 
zdolni byli choćby stu równie myślących 
zdrajców ojczyzny zgromadzić około siebie. 
Obrażałoby się naród włoski, gdyby potrze­
ba zapewnień, że od napadu każdego n ie­
przyjaciela broniłby naród swoją ojczyznę 
do ostatniej krwi kropli. Nawet stosunko­
wo niewielka grupa Francuzów, która b ra­
tała się w Paryżu z przybyłymi radykałami, 
albo raczej, która, posłuszna wymaganiom 
gościnności, w itała Włochów grzecznie i u- 
przejmie, nie znajdowała wcale upodobania 
?/ wybrykach elokwencji włoskiej. Przeko­
nać o tem mogą odpowiedzi francuskie przy 
sposobności rozmaitych uczt i przyjęć :

Włosi bredzili w uniesieniu, Francuzi 
opowiadali spokojnie. Gdyby radykalna g ru ­
pa chciała nauczyć się czegokolwiek na­
prawdę, to wystarczyłoby jej przyjęcie w 
Paryżu, ażeby się przekonała o niegodzi- 
wem swojem i obarzającetn postępowaniu.

Wymownym objawem było przy tej 
sposobności przyjęcie mowy p. Imbrianiego. 
P. Im b rian i, którego nienawiść do wszyst­
kiego co austryackie objawia się niekiedy 
w komicznej formie, skorzystał i teraz z 
okazyi, ażeby ulżyć sercu. W zapale reto­
rycznym twierdził, że pomiędzy złączonymi 
z jednej strony Włochami i Francuzami a z 
drugiej Niemcami i Austryakami niemożli­
we jest porozumienie albo przyjaźń, źe W ło­
chy uczuwają do Austro-W ęgier tylko wstręt 
niezwyciężony i że wszystkie romańskie pań­
stwa w stręt ten podzielają. Gwałtowne gwi­
zdanie i energiczne protesty były odpowie­
dzią na powyższe wycieczki, co jednak mało 
wpłynęło na austrofobię p. Imbrianiego. Ale 
też pana tego nikt, nawet przyjaciele jego, 
nie poczytuje za polityka. Nie imponuje n i­
komu w ojczyźnie i nie zaimponował we 
Francyi.

Sprawa kreteńska.
Pol. Corr. pi3ze : Sprawozdania z Kon­

stantynopola zapewniają, iż jak  się zdaje 
zo wszystkiego, ruch na Krecie utracił zu­
pełnie charakter niebezpieczny, a chociaż 
nie na wszystkich jeszcze punktach wyspy 
został przywrócony spokój, nie ma naj­
mniejszej obawy co do dalszego ukształto­
wania rzeczy. Działalność rządu tureckiego 
będzie odtąd przeważnie ku temu zwróco­
ną, aby z jednej strony z pomocą pewnych 
ustępstw na polu administracyjnym spro­
wadzić zupełne uspokojenie umysłów i nie 
dopuścić do kiełkowania nowego niezado­
wolenia; z drugiej zaś poczynić zarządze­
nia, by z b a n d , jakie tu i owdzie jeszcze 
się znajdują, nie rozwinęło się rozbójni- 
ctwo. W pierwszym kięrunku otrzym ała

Wys. Porta od Mocarstw, należących do
związku pokojowego, a niemniej od Anglii 
życzliwe rady. Zarówno w pałacu sułtań- 
skim , jak na W. Porcie okazują tem więk­
szą chęć uwzględnienia owych rad, iż przy­
jazna i bezinteresowna postawa, jaką zajęły 
pomienione mocarstwa wobec sprawy kre- 
teńskiej, sprawiła na sułtanie jak najlepsze 
w rażenie, i przekonała go o szczerej ich 
życzliwości. Co się zaś tyczy stłumienia 
resztek band powstańczych, to zostaną wy­
słane przeciw nim silne ruchome patrole, 
które niezawodnie w krótkim czasie oczy­
szczą wyspę.

We wszystkich kołach , niewyłączająe 
dyplomatycznych, zasługę przywrócenia spo­
koju przypisują bezwzględnie nowemu ge­
nerał gubernatorowi Szakirowi baszy, który 
w sposób szczęśliwy, łączy w sobie dyplo­
matyczne i m ilitarne zdolności. Obok tago 
ma on pod ręką tak znaczne siły wojenne, 
żt może być pewnym powodzenia swej m i­
s j i  zarówno pod względem rokowań, jak  
radykalnego stłum ienia rokoszu.

Londyński Standard , który potwier­
dza również, iż ruch powstańczy jest. na 
wygaśnięciu, pisze, że do uspokojenia umy­
słów przyczyniła się przedewszystkiem wia­
domość o życzliwych radach i przedstawie­
niach ze strony Austro-W ęgier i Anglii.

K R O I I K A

Lwów 13 września.

— W czorajszy  rau t, urządzony przez 
gminę na. Lwowa na cześć Zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich, zgromadził w wielkiej 
sali ratuszowej i przytykających do niej z obu 
stron salonach, co najmniej 700 osób. U wej­
ścia do wielkiej sali pięknie ozdobionej, witał 
serdecznie przybyłych p. prezydent Mochnacki, 
a w wypełnieniu nie łatwego zadania przyjęcia 
tak licznego grona gosei, dopomagali mu gor­
liwie p. wiceprezydent Marchwicki i grono pp. 
radnych. Nie zapomniano też o nikim i u- 
czestnicy Zjazdu niewątpliwie wywiozą jak naj­
milsze wspomnienia tego rautu i przekonanie o 
szczerej gościnności reprezentacyi naszego gro­
du. Raut zaszczycili swą obecnością: JE. p. Na­
miestnik hr Badeni, księża arcybiskupi Moraw­
ski i Issakowicz, ks. biskup sufragan Puzyaa 
i wielu iunych dostojników władz rządowych, 
autonomicznych i wojskowych, Zbytecznem mo­
że byłoby dodawać, iż cała inteligencya miasta 
naszego zebrała się wczoraj w salonach ratu 
sza Urok wczorajszego rautu podnosiło liczne 
i piękne grono dam, które witała p. prezyden­
towa Mochnacka w towarzystwie swej córki. 
Do uprzyjemnienia wieczoru nie mało przyczy­
niła się wyborna muzyka umieszczona na jednej 
z gal ery j.

Dzisiaj po galowem przedstawieniu w tea­
trze „Kościuszki pod Racławicami" odbędzie się 
o godzinie 10 wieczór raut Towarzystwa pra­
wniczego w salach miejskiego kasyna.

— Dr. Leon hr. P in iu sk i, który 
jak wiadomo, bierze czynny i wybitny udział 
w pracach komisyjnych w Radzie państwa nad 
nowym projektem ustawy karnej, bawiąc obe­
cnie w mieście naszem z powodu Zjazdu pra­
wników, będzie miał dziś po południu w sekcyi 
prawniczej, wykład o nowym projekcie. Referat 
ten budzi wielkie zainteresowanie w kołach pra­
wniczych,

— Dr. Euzebiusz C zerkaw ski pod­
dał się operacyi zdjęcia katarakty. Ope- 
racyę wykonał szczęśliwie znany lwowski oku­
lista, dr. Mac.hek.

— Książę Paw eł Sapieha, który, jak 
wiadomo, wraca z podróży do Azyi przez Sy­
bir, telegrafował z Irkucka do hr. Józefa Po­
tockiego, do Antonin, o pomyślnem tamże przy­
byciu.

— W iadomości osobiste Członek 
Wydziału krajowego dr. Józef Wereszczyński 
wyjechał wczoraj za 14-dniowym urlopem na 
wystawę paryską.

Członek Wydziału krajowego, Leon Chrza­
nowski powraca dziś z Wiednia, gdzie bawił 
w sprawie składów zbożowych. We Lwowie za­
bawi tylko jeden dzień, celem wykończenia do 
druku expose finansowego do preliminarza bu­
dżetu krajowego na rok 1890, poczem wyjeżdża 
na urlop, który potrwa do czasu rozpoczęcia 
sesyi sejmowej.

— D yrekcya kolei Państw ow ych
zawiadamia, że podjęła znowu ruch osobowy i 
towarowy z d. 11 b. m. między stacyami So- 
pów i Słoboda rungurska - kopalnia na lokal­
nych kolejach kołomyjskich.

— Z T ow arzystw a sz tu k  pięknych.
Reprezentacja zjednoczonego Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych we Lwowie zawiadamia 
ninbjszem, że z powodu przeniesienia wystawy 
z ulicy Trzeciego Maja na Plac św. Ducha 1. 10 
do dawnego lokalu, wystawa z dniem 16 b. m. 
zostanie zamkniętą.

O otwarciu nowo urządzonej wystawy za­
wiadomią pisma i afisze.
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— Zjazd p raw ników . U c z e s t n i c y  

Z ja z d u : (ciąg dalszy). Józef Korewa, adwokat, 
Kowno; Bronisław Michalewski, konc. adw., 
Lwów; Mieczysław Korwin, prawnik, Juryczko- 
wa; Kazimierz Bystrzonowski, kand. not., Kra­
ków; Ludwik Pinkel, radca sąd,, Lwów; Stani­
sław Dzbański, inżynier kol., Lwów; dr. Henryk 
Max, adwokat, Lwów; dr. Aleksander Balko, adj. 
prok. skarbu, Lwów; dr. Józef Czeszer, adwokat, 
Lwów; Bobert Adamski, notar , Baligród; J. Tro­
jan, agronom, Kamionka str.; Włodzimierz Stron- 
czak, notaryusz, Sądowa Wisznia; Wacław Ry­
tel, pomocnik adw., Warszawa; Właaysław 
Rytel, adwokat, Warszawa; Leopold Karo, 
adwokat, Lwów; dr. Juliusz Leo, docent Uniw., 
Kraków; Emil Witkiewicz, kand. notar., Brzo­
zów ; Władysław Janioki, notaryusz, Radymno; 
Tytus Bujnowski, notaryusz, Pilzno; dr. Michał 
Piszler, adwokat, Stanisławów; Franciszek Dę­
bicki, kand. notar., Lwów; dr. Ferdynand Kra­
ter, adwokat, Lwów; dr. Władysław Dulęba, 
adwokat, Lwów; dr. Zygmunt Skowroński, adwo­
kat, Lwów ; Jan Rastawiecki, kand. not., Lwów; 
dr. Włodzimierz Budzynowski, likw, Tow. kre­
dytowego, Lwów; dr. Teobald Semilski, adwo­
kat. Lwów; dr. Teofil Srokowski, adwokat, Lwów; 
dr. Kazimierz Czarnik, kand. notar., Lwów; 
dr. Władysław Kastory, adwokat, Kraków; dr. 
Fryderyk Ruebenbauer, radca skarb., Lwów; 
Józef Wawel-Louis, radca apel., Kraków; An­
toni Hanusz, notaryusz, Łańcut; Adolf Szapira, 
notaryusz, Zabłotów; Ignacy Kosiński, notaryusz, 
Rzeszów; dr. Włodzimierz Krosióski, adwokat, 
Lwów; Teofil Sawczyński, radca sąd., Lwów; 
dr. Władysław Bodyński, notaryusz, Złoczów; 
Józef Karpiński, adwokat, Warszawa; Maksymi­
lian Gliicksberg, adwokat, Warszawa; Bolesław 
Olszanowski, adwokat, Petersburg; dr. Franci­
szek Paszkowski, adwokat, Kraków; Lucyan 
Lipiński, notaryusz, Nowy Sącz; dr. Leon Cy- 
frowicz, profesor Uniwersytetu, Kraków; dr. 
Fryderyk Zoll, profesor Uniwersytetu, Kraków; 
Jan Komarnicki, sekretarz rady sądu obwodow., 
Brzeżany; dr. Henryk Szydłowski, adwokat, 
Lwów; dr. Edmund Kornfeld, adwokat, Wiedeń; 
dr. D. Miinz, kand. adw., Stanisławów; dr. Wła­
dysław Lisowski, adwokat, Kraków; Ludwik Za- 
biłowski, radca magistratu, Kraków; Teofil Me- 
runowicz, poseł sejmowy, Lwów; dr. Jan hr. 
Drohojowski, zastępca dyrektora Towarzystwa 
kredytowego, Lwów; dr. Wacław Domaszewski, 
dyrektor Banku kraj., Lwów; Ludomir Tara- 
szkiewicz, adwokat, Siedlec; dr. Aleksander Ro­
galski, adwokat, Lwów; dr. Aleksander Mała- 
czyński, sekretarz Banku kraj. Lwów; dr. Eu­
geniusz Zubrzycki, sekretarz prokuratoryi skar­
bu, Lwów; dr. Aloizy Rybicki, adwokat, Lwów; 
dr. F. Doliński, adwokat, Przemyśl; Karol Li 
stowsKi, inspektor kolei państw. Kraków; Piotr 
Kuryś, notaryusz, Lutowiska; dr. Henzel, kons. 
pr. kolei Karola Ludwika, Lwów; dr. Tadeusz 
Rutowski, naczelnik biura stat., Lwów; Kazi­
mierz Witkowski, kand. n o t, Lwów; dr. Feliks 
Borzewski, adw., Wieliczka; Edmund Mochna­
cki, prezydent miasta, Lwów; dr. Hahn, adwo­
kat, Lwów; dr. Tadeusz Hiementowski, nota­
ryusz, Wyżnica; dr. Edward Lilien, kand. adw., 
Lwów; dr. Jan Skwarczyriski, kor.c. skarb., 
Lwów; dr. Władysław Borecki, adwokat kraj., 
Lwów; dr. Leon Mendelsbarg, sekr. prok. skarbu, 
Lwów; dr. Jakób Diamant, kand. adw., Lwów; 
dr. Władysław Piłat, docent politechniki, Lwów; 
dr. Rudolf Różycki, sekretaiz dyrekcyi skarbu, 
Lwów; dr. Leon Kłarfeld, kand. adw,, Lwów; 
Dawid Werfel, kand. adw., Lwów; dr. Romu­
ald Szubert, radca prok. skarbu, Lwów; Am­
broży Janowski, radca sądu, Lwów; Jan Stro- 
menger, właściciel zakładu przemysł., Lwów; 
Franciszek Angielczykowski, kand. not., Lwów; 
dr. Jakób Schenker, adwokat, Złoczów; Jan 
Wodecki, notaryusz, Przeworsk; dr. Karol Pie­
niążek, adwokat Kraków; Władysław Kopecki, 
urzędnik Banku hipot, Lwów; Kazimierz Na- 
tansohn, Warszawa; Franciszek Zima, dyrektor 
kasy oszczędności, Lwów; Franciszek Burzyński, 
notaryusz, Bursztyn; Józef Padewski, urzędnik 
Banku kraj., Lwów; dr. Bronisław Dulęba, se­
kretarz Wydziału kraj., Lwów; dr. Kazimierz 
Krygowski, kand. adw., Lwów; dr. Edward 
Sumper, zastępca prokur., Lwów; Michał Nie- 
światowski, auskultant, Lwów; Eugeniusz Raci­
borski, auskultant, Lwów; Władysław Czecho­
wicz, auskultant, Lwów; Teofil Wasyanowicz, 
auskultant, Lwów. (Dok. n.

— Z egar na wieży 00. Bernardynów 
we Lwowie poszukiwał długo lekarza na za­
starzałe swe cierpienia. Trudnego i żmudnego 
dzieła uleczenia podjął się sąsiad z ulicy Czar­
nieckiego, zegarmistrz Salzman i żmudną a su­
mienną pracą doprowadził skołatanego wiekiem 
staruszka do porządku ku zadowoleniu nietylko 
konwentu 00 . Bernardynów, któremu należy się 
uznanie za poniesiony znaczny nakład dla wy­
gody i ozdoby miasta, ale także mieszkańców 
Łyczakowa, Zielonego i Stryjskiego, którym ze­
gar ten, odnowiony i upiększony, wydzwania 
znowu godziny w chwilach pracy, radości i 
smutku.

=  Chłopaka 7 do 8 lat liczącego, o 
jasnych włosach, ubranego w ciemną znoszoną 
marynarkę, kolorową podartą koszulę i czarną 
czapkę z naśladowanych baranków, przytrzy­
mano we Lwowie w ciągu ubiegłej nocy, błą­
kającego się po ulicy żółkiewskiej. Chłopak 
podał, iź nazywa się Jan, że ojciec jego Karol, 
były mielnik w Żółkwi, zmarł tam przed dwo-
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ma miesiącami, zaś matka Genowefa zmarła 
przed dwoma laty, i że jakaś pani w Żółkwi, 
która się nim opiekowała, przywiozła go one- 
gdaj do Lwowa i pozostawiła na ul:cy. P ra­
wdopodobnie zbiegł ten chłopak z domu rodzi­
cielskiego; oddano go do lwowskiego magi 
stratu.

— Zapiski policyjne S k r a d z i o n o  
srebro stołowe : 6 łyżek, tyleż widelców i no- 
żów, chochlę, dwa srebrne duże lichtarze i sre­
brne szczypezyki do cukru, na szkodę p. Krebsa 
pod 1. 5 przy ulicy furmańskiej, zaś 5 srebrnych 
widelców, 3 srebrne łyżki i srebrny nóż p. 
Glanzowi pod 1. 41 przy ulicy Kazimierzow­
skiej. Skradziono dalej 49 sztuk nowych jedwa­
bnych chustek różnokolorowych, wart. 90 zł. 
ze sklepu pani R. pod 1. 30 w Rynku. — 
Z g u b i o n o  pugilares z kwotą 21 zł. JO ct. 
w wołoskiej cerkwi, i żółty pulares z kwotą 
17 zł. 78 et., zastawniczą kartkę nr. 15373 
na duże złote obrączki za 8 zł. w banku kre­
dytowym zastawione.

— Śluby. W Krakowie odbędzie się 
dnia 17 b. m. o godzinie 7 wieczorem w ko­
ściele św. Barbary ślub panny Heleny Kotar­
skiej, córki Stanisława Kotarskiego, właściciela 
dóbr z Brzysk i marszałka Rady powiatowej 
jasielskiej, i ś. p. Julii z Wojnarowskich, z hr. 
Maryanem z Grodkowa Łosiem, właścicielem 
dóbr Czyszek, synem hr. Augusta Łosia, posła 
do Rady państwa — Onegdaj odbył się w Wie 
dniu w kościele Augustyanów ślub generalnego 
dyrektora kolei Karola Ludwika, bar. Sochora, 
z panną Aleksandrą Ziuner.

— Z obserw atoryum  o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 września 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zachodni, niebo za­
chmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była -j-13-3°C, 
najwyższa + 1 9  6°C, najniższa -j-5'2°C nad 
ranem.

Wczoraj od godziny 3 po południu do 9 
wieczór padał deszcz, którego opad wynosił 
4 4 mm.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 do 
765 mm. we wschodniej Francyi; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był ćiziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 13 września b. r.: Wiatr z północne­
go-zachodu, średnia temperatura doby około 
—}—10 0 niebo przeważnie pogodne a powie­
trze miernie wilgotne; pogodnie.

— P rz y  uzupełniającym  w yborze
dwóch członków bohorodczańskiej Rady powia­
towej, z grupy gmin wiejskich, zostali wybra­
ni : ks. Sofron Lewicki, gr. kat. proboszcz w 
Krzyce, i ks. Władysław Pauk, gr. kat. pro­
boszcz w Sadzawie.

— W ybór uzupełn iający  jednego 
członka Racy powiatowy w Skafaeie, z grapy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 21 
października o. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— P ożary . Na folwarku Wincentego 
hr. Bobrowskiego w Rudzach, w powiecie wa­
dowickim, wybuchł dnia 5 b. m. pożar, który 
zniszczył spichlerz, 4 stodoły, wozownię i mło- 
carnię z całcm urządzeniem i z tegorocznymi 
zbiorami, i wyrządził szkodę na Misko 13.600 
zł. W Knihynicach, w powiecie rudeckim, zni­
szczył pożar 4 domy mieszkalne z zabudowa­
niami i zbożem, szkoda wynosi 1700 zł. Na 
folwarku Leopoldówka w powiecie skałackim, 
zgorzały właścicielowi folwarku, Mendlowi Ba­
dianowi : stajnie, 40 wozów słomy, 30 wozów 
siana, 5 cieląt; szkoda wynosi 1420 zł.

— Z w łoki nieznajomego mężczyzny, 
liczącego około 20 lat, pokaleczone, znaleziono 
d. 31 z. m. we wsi Rybno, w powiecie kosow­
skim, w Czeremoszu. Sprawą tą, zajmuje się 
obecnie sąd.

— K aro l III, k siążę  Monaco, za­
kończył życie, jak doniósł telegram, w d. 10
b. m. w 71 roku życia, w zwykłej swej rezy- 
dencyi w Chateau-Marchais w departamencie 
Aisne. Urodził się 8 grudnia 1818 r„ a w d. 
20 czerwca 1856 wstąpił po ojcu swym księ­
ciu Florestanie I na tron państewka, które li­
czy zaledwie 217S kilometrów przestrzeni i 
mało co więcej nad 13.000 mieszkańców. Mo­
naco nie zawsze było tak małem, lecz właśnie 
zmarły książę odstąpił w r. 1861 Francyi 
znaczną część swej posiadłości, mianowicie te- 
rytorye Roccabrunna i Mentone za 4 miliony 
franków. Historycznie księstwo Monaco i jego 
dynastya datuje się z przed wieków, gdyż utwo- 
rzonem zostało w r. 968 przez cesarza Ottona I 
dla Genueńskiej rodziny Grimaldi, za której po­
tomków uważają się książęta Monaco. Wszystkie 
też rodziny miejscowe poczytywane są za szlach­
tę. Karol III nosił jako książę małego tego 
kraju bardzo długi tytuł, prócz tego był parem 
Francyi i grandem hiszpańskim I  klasy. Dekre­
tem z d, 8 lutego 186S r. zniósł on w swym
rześnia 1889.

kraju wszelkie podatki, natomiast oddał bank 
g ry  w Monaco p. Blanc w dzierżawę pod tak 
daleko sięgającemi warunkami, źe faktycznie 
dzierżawca był panem tego kraiku. Karol IH 
utrzymywał jako monarcha wojsko, t, j. gwai- 
dyę honorową, składającą się z 5 oficerów, 7 
podoficerów i 70 żołnierzy. Na tron wstąpi po 
nim jedyny jego syn, dotychczasowy następca 
książę Albert, urodzony 13 listopada 1848 i 
ożeniony w d. 21 września 1869 z księżniczką 
Maryą Wiktoryą, córką księcia Hamilton. Mał­
żeństwo to zostało jednak w d. 3 stycznia 1880 
przez kuryę rzymską un:eważnionem i K siężna  
wyszła za Tassila Festetitsa. I  obecny książę 
Monaco zamyślał teraz o powtórnem ożenieniu 
się, gdyż niedawno donoszono z Paryża: „Na­
stępca tronu Monaco zaręczył się zksiężną-wdową 
Richelieu z domu Heine.

— K atastro fa  w  A ntw erp ii. Poda 
jemy jeszcze niektóre szczegóły tyczące się ka­
tastrofy antwerpijskiej według dochodzących nas 
telegramów i tamtejszych korespondentów. Jak 
już wzmiankowaliśmy, przybył w niedzielę król 
Leopold w towarzystwie generał-porucznika Jol- 
l y , burmistrza antwerpijskiego Waela i gu­
bernatora prowincyi antwerpskiej bar. Osy na 
miejsce nieszczęścia i zwiedził szpitale Stuywen- 
berg i Elżbietanek, konferował z lekarzami i 
przełoźonemi zakładów, pocieszał rannych w ję­
zyku francuskim i flamandzkim i wyzaaczył ze 
swej prywatnej szkatuły 12.000 franków. Mini­
ster Dovolder darował w imieniu ministerstwa 
1000 franków. W szpitalu Stuyyenberg złożone 
40 trupów, w zakładzie Elżbietanek 9 trupów 
i 26 rannych. Widok tych szpitali ma byó o- 
kropny. Tu lekarz ucina nogę, tam rękę, inne­
mu zakłada bandaże. W poczekalniach odgry­
wają się sceny nie do opisania. Matki dopytu­
ją się wśród łez o dzieci, dzieci o rodziców, 
domagają się odwiedzenia nieszczęśliwych, lecz 
nie bywają wpuszczani. Jak zwykle przy takich 
wypadkach opowiadają sobie o szczęśliwem wy­
bawieniu niektórych osób zaskoczonych kata­
strofą. I tak pewne młode dziewczę rzucone 
zostało podczas wybuchu o 100 kroków i nie 
odniosło żadnej rany ani szwanku; inne, 
rzucone o 300 metrów złamało tylko rękę, lecz 
nie grozi jej żadne niebezpieczeństwo. Miejsca 
katastrofy oblegają ciągle niezliczone tłumy cie­
kawych a polieya i wojsko trudne tutaj mają 
zadanie. Tymczasem dla nieznośnego upału nie 
można się zbliżyó ani na 600 kroków na miej­
sce pożaru, gdyż i dym dokucza straszliwie. 
Palące się magazyny przedstawiają obraz praw­
dziwego piekła a na obszarze 60.000 metrów 
kwadratowych nie widać nic, jak płomienie i 
dym. A co najgorsza, ludzka siła i środki nie 
mogą tutaj nic zaradzić. Ratować nie było cze­
go, starano się tylko ogień ograniczyć i trzeba 
było pozwolić na doszczętne wypalenie się 
wszystkich zasobów nafty. Co chwila słychać 
jeszcze Dowe eksplozje patronów Wielkie są 
straty w dzieciach. Był to właśnie czas, w któ­
rym znaczna ich liczba bawiła się w pobliżu, 
w skutek czego ani jedno nie pozostało nieuszko- 
dzonem. Jednemu brak oka, drugie straciło rę­
kę, inne ma nogi literalnie porozrywane. Ko­
respondenci tamtejsi chwalą ogólnie współczu­
cie i spieszną pomoc, z jaką pospieszyła lu­
dność aotwerpska na pomoc nieszczęśliwym. 
Widziano panów dystyngowanych, zaprzęgają­
cych się do taczek i wiozących rannych i nie­
żywych do szpitali, drudzy byli pomocnymi 
przy wydobywaniu ich z palącej się ruiny. Tak­
że i władze pospieszyły z rychłą i nader ener­
giczną pomocą.

Cześć dzielnicy Austroweel, położona przed 
murami fortecznemi, uległa zupełnemu zniszcze­
niu, domy wszystkie są zniszczone pożarem lub 
zawalone skutkiem strasznego wstrząśnienia w 
chwili wybuchu. I tutaj mnóstwo nieżywych i 
rannych. Huk był tak straszny, że słyszano go 
aż w Lierre, St. Nicolas i Boom i w szerszym 
jeszcze promieniu uczuto wstrząśnienie. Straty 
w przybliżenia obliczone są bardzo wielkie. 
Skład nafty miał wartości około 3 milionów fr., 
magazyn patronów 1 milion fr., straty w ma­
szynach i budowlach również obliczają na mi­
liony. Jeden ze sprawozdawców donosi, iż wi­
dział także wagony kolejowe niemieckie z Ber­
lina, Elberfeldu, Altony, Hanoweru i Alzacji 
zupełnie zdruzgotane. Wielka odpowiedzialność 
cięży na władzach, które na pobudowanie za­
kładu w tak blizkiej odległości od miasta po­
zwoliły. Właściciel fabryki Corvillain nie był 
w piątek obecnym w Amsterdamie, bawił w Pa­
ryżu, zkąd został zawezwany przez władze i o- 
trzymał rozkaz pozostania w mieście do dyspo- 
zycyi sądu. Prokurator państwa według Post 
zażądał jego uwięzienia. Yoltaire wzywa do u- 
rzadzenia wielkiej uroczystości na wystawie pa- 
ryzkiej, której dochód ma być przeznaczony dla 
ofiar katastrofy.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południa. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

W ystaw a dzieł s ta ro ży tn e j i  n o ­
w ożytnej S z tu k i zastosowanej do przemysłu, 
urządzona staraniem Komitetu Warszawskiego 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa i z pomocą 
Komitetu tejże Wystawy, złożonego z osób po­
niżej wymienionych, otwartą będzie w Warsza­
wie, w gmachu Muzeum '(Krakowskie Przed­
mieście 66) ,  w dniu 1 listopada r. b. a trwać 
będzie do końca grudnia t. r.

Na tę wystawę przyjmowane będą przed­
mioty sztuki starożytnej i nowożytnej wszelkie­
go rodzaju, noszące na sobie cechę piękna i 
artyzmu, z wyłączeniem obrazów olejnych i 
rzeźny artystycznej, należącej do działu sztuk 
pięknych. Wszelkie zaś inne okazy od najodle­
glejszej epoki, aż do naszych czasów i rzeczy 
cnarakierystycznie pamiątkowe, wejdą w skład 
wystawy; wyłączone tylko będą dokumenta hi­
storyczne.

Z działu sztuki starożytnej przyjmowa­
ne będą:

a) meble; b) wyroby ceramiczne (glinia­
ne, fajansowe, porcelanowe) ; c) wyroby szkla­
ne; d) wyroby z metali; e) wyroby jubilerskie; 
f )  wyroby z kości słoniowej; g) wyroby z drze­
wa i kamieni; h) koronki, tkaniny i skóry; i) 
emalie; k) zbroje; 1) sztuka drukarska i intro­
ligatorska- m) numizmatyka i medale; n) sfra­
gistyka; o) instrumentu muzyczne.

Przy przesyłaniu, lub wręczaniu przed­
miotów na wystawę, właściciel winien dać do­
kładny opis okazów, a mianowicie nazwę przed­
miotu, jego historyczne pochodzenie, epokę i 
miejsce wykończenia, zastosowanie i drogę 
dojścia w posiadanie dzisiejszego właściciela.

Przedmioty wyżej wymienione, jako po­
chodzenia nie tylko krajowego ale i zagrani­
cznego, będą premiowane tylko dyplomami i po­
dziękowaniami.

Z działa sztuki nowożytnej, zastosowanej 
do przemysłu, przyjmowane będą przedmioty, 
odznaczające się prawdziwym artyzmem z na­
stępujących działów:

a) meble stylowe; b) wyroby gliniane, 
porcelanowe, fajansowe i Bzklane; c) wyroby 
ślusarskie, artystyczne; d) wyroby jubilerskie; 
e) wyroby ze złota, srebra, bronzu, plateru; f)  
wyroby drzewne, tokarskie; g) wyroby grawer­
skie i snycerskie; h) malowanie na arzewie, 
szkle, porcelanie i tkaninach; i) wypalanie na 
drzewie; k) instrumentu muzyczne, zewnętrznie 
artystycznie wykończone.

Przedmioty sztuki nowożytnej wyżej wy­
mienionych działów, jako wyrobu tylko krajo­
wego, odznaczane będą nagrodami w inedalacb 
złotych, srebrnych, broazowych i listach po­
chwalnych.

Przedmioty odlane na wystawę, nie mogą 
byó z niej usunięte przed terminem jej zam­
knięcia ; jeżeli wystawca zgadza się udzielić 
przedmioty tylko na ozas krótszy, winien za- 
strzedz to przy oddawaniu takowego i oznaczyć 
datę wymaganego zwrotu.

Na przedmioty przyjęte na wystawę, wrę­
czane będą odpowiednie kwity sznurowe z pod­
pisem Sekretarza Muzeum, a zwiot przedmiotu 
nastąpi tylko za złożeniem tego kwitu.

Przedmioty wystawione, drobniejsze, po­
mieszczone będą w szafach Muzeum, a gdy tych 
zabrakaie wo własnych szafach wystawców, o 
ile będą miały estetyczny wygląd zewnę­
trzny.

U bezpieczenie przedmiotów wystawionych 
od ognia, lub ich uszkodzenia, podług oszaco­
wania Komitetu Wystawy przy ich przyjmowa­
niu, nastąpi kosztem Muzeum.

Przedmioty wystawione mogą być za wolą 
właściciela podane na sprzedaż. W takim razie 
przedmiot winien być opatrzony odpowiednim 
napisem i ceną, od której 5 prc. odejdzie na 
korzyść Muzeum.

Do przyjmowania okazów na wystawę, u- 
stanowioną będzie specyalna komisya odbioroza 
złożona z Członków Komitetu Wystawy i orze­
kająca, czy dany przedmiot kwalifikuje się lub 
nie, do przyjęcia na wystawę.

Deklaracye, po które zgłaszać się można 
osobiście lub listownie do kaneelaryi Muzeum, 
poczynając od 15 września r. b. w godzinach 
od 10 do 3ej po południu i od o po południu 
do 7 wieczór, winny być nadsyłane lub skła­
dane do 5 października r. b .; przedmioty zaś 
same, poczynając od 5 października do 22 t 
m. włącznie, a to celem odpowiedniego ułoże­
nia i udekorowania wystawy, a więcej jeszcze 
celem ułatwienia dokładnego opisu w katalogu 
wystawy nadesłanych przedmiotów, który to ka­
talog wyjść musi z chwilą otwarcia wystawy. 
Przedmioty więc nienadesłane w swoim cza­
sie, nie będą mogły być ^umieszczone w katalo­
gu, jaki jednak będzie wydawnictwem pamiat- 
kowem.

Katalogi, o jakich mowa, wyjść musza w 
językach ruskim i polskim i dla tego każdy 
wystawca ma prawo do 4 wierszy w każdym 
języku bezpłatnie, następne zaś wiersze opłaca­
ne będą w stosunku 40 kop. za każdy wiersz 
druku, albo po 18 r. za każdą stronicę.

Co do urządzenia samej wystawy przyjętą 
będzie forma, że każda kollekcya naieźąca do 
jednego właściciela, stanowić będzie odrębną



całość i wystawioną będzie pod jego nazwi­
skiem.

Komitet Wystawy składają panowie:
Krasiński hr. Ludwik; Radziwił ks. Mi­

chał; Bisier Gustaw; Czacki hr. Feliks; Dow- 
gird Tadeusz, art. mai. ; Diehl August, su- 
perintendent'; Fryzę Feliks, redaktor; Kolasiń- 
ski Wojciech; Kapher Baron; Ogiński ks. 
Michał; Olszewski Franciszek, redaktor; Olen- 
dzki Władysław, redaktor; Pawiński Józef, 
profesor; Potocki hr. Jakób; Potocki hr. Józef; 
Przyborowski Adolf, profesor; Przeździecki hr. 
Konstanty: Raczyński hr. Edward; Rzyszczew- 
ski hr. Zygmunt; Stronczyński, senator; Samo- 
kwasow Dymitr, profesor; Strzałecki Antoni, ar. 
mai.; Tyszkiewicz hr. Benedykt; Tyszkiewicz 
hr. Józef (senior); Weissenhoff Bar. Józef; 
Wrotnowaki Lucyan, Pr. T. S. P.; Zubow hr., 
marszałek; Aleksandrowicz Jerzy, dyr. muz.; 
Kossowski Adolf, sekr. muz.

K alendarz zdrow ia Leopolda Lityń­
skiego na r. k 1890. Jako pierwszy zwiastun 
niedalekiej przyszłości, ukazał się illustrowany 
„kalendarz zdrowia*, bardzo starannie wydany 
przez Leopolda Lityńskiego. Oprócz zwykłej 
części kalendarzowej, pocztowyoh, telegraficz­
nych i t. p. przepisów, oprócz różnych skoro­
widzów i niezbędnych wskazówek, zawiera ka­
lendarz ten obfitą część literacką, a pomiędzy 
innemi artykułami, wspomnienia z pielgrzymki 
do Rzyma w r. 1888. Najobszerniejszą częścią, 
od której „kalendarz zdrowia“ nazwę swą bie­
rze, jest część hygieniczna, w której znajduje­
my bardzo pożyteczne artykuły, odnoszące się 
do urządzenia mieszkań, dyetetyki i t. p. W czę­
ści tej mieszczą się również liczne przepisy le­
karskie, wskazówki hygieniczne a nawet — dla 
gospodyń bardzo ważne — 20 dyspozycyi hygie- 
nicznych objadów — Sądzimy, że „kalendarz 
zdrowia" będzie miał powodzenie, bo przecież 
każdy pragnąłby być zdrowym w r. 1890.

A n ty k w a ry a t M aurycego S tan k ie ­
w icza w Krakowie ogłosił katalog I. dzieł, 
które ma na składzie. Spis ułożony systema­
tycznie i przejrzysto, obejmuje 732 numerów. 
Przy każdym oprócz ceny podane są objaśnie­
nia i krótki opis. Spotykamy tam stare druki, 
inne rzadkości bibliograficzne, dzieła wyczerpa­
ne w handlu księgarskim, mało przystępne bro­
szury lub odbitki z rozpraw umieszczonych w 
dziełach zbiorowych i czasopismach. Gały zbiór 
ma cechę czysto naukowo-literacką i zawiera 
same rzeczy polskie lub do Polski się odno­
szące. __________

W ereszczagin Głośny malarz rossyjski 
Wereszczagin, urządził w ostatnich dniach wy­
stawę prac swoich w Nowym Jorku. Przewiózł 
on do Ameryki nietylko swoje obrazy, ale i całą 
pracownię i miewa w Nowym Jorku odczyty, 
na których opowiada o wojnach, w których brał 
udział.

Z Izby sądowej.

(Skrytobójcze morderstwo).
(m) Przed trybunałem sędziów przysię­

głych w lwowskim sądzie kryminalnym rozpo­
częła się wczoraj rozprawa główna w głośnej 
sprawie zamordowania dwóch kobiet w kamie­
nicy p. Fischera, położonej we Lwowie w rynku 
głównym pod 1.11 i przy ulicy Serbskiej. Przy­
pomną sobie zapewne czytelnicy, że w d. 2 maja 
r. b. w oficynach owej kamienicy, będących 
stekiem wszelkich nieczystości, w izdebce cie­
mnej, brudnej, cuchnącej, znaleziono mocno już 
nadpsute zwłoki dwóch kobiet: Katarzyny Ło­
packiej i Maryi Holzel. Łopacka mieszkała tam 
już lat 12, opłacała czynszu 6 zł. miesięcznie 
bardzo regularnie, miała opinię kobiety rzetel­
nej, oszczędnej i zasobnej. Mówiono, że ma kil­
kaset zł. częścią w Kasie oszczędności, częścią 
rozpożyczonych między włościanami z Sołonki. 
Z Łopacką dzielił od lat kilku mieszkanie Ilko 
Wentyk zarobnik, który umarł nagle 3 marca
b. r. Łopacka pozostała w mieszkaniu z trzema 
lokatorami: Maryą Holzlowę z Iglawy, lat 58, 
kucharką bez zajęcia, Wasylem Gregorczukiem, 
posługaczem hotelowym i Janem Szymańskim, 
który mając żonę i dwoje dzieci, opuścił je i 
przeniósłszy się do Lwowa zamieszkał u Łopa- 
ckiej. Szymański ma być usposobienia kłótli­
wego i gwałtownego, wszyscy w domu gdzie 
Łopacka mieszkała, obawiali się go, on sam 
zaś nazywał się dla postrachu „Jankiem Roz­
pruwaczem". Łopacka obawiała się Szymań­
skiego, nie mogła się go jednak z izby swej 
pozbyć, bo żal jej było 4 zł., które Szymański 
miał jaj zapłacić jako zaległy czynsz za luty 
i marzec. Tak stały rzeczy do dnia 30 marca 
r. b. W owym to dniu lokator Wasyl Gregor - 
czub, posługacz hotelowy, przyszedł wieczorem 
do domu i zastał drzwi wchodowe zamknięte na 
kłódkę. Gregorczuk przez kilka dni przychodził 
do kamienicy i wypytywał się o Łopacką, ale 
żaden z mieszkańców nie dał mu wyjaśnienia. 
Wszysoy byli przekonani, źe Łopacka poszła do 
Sołonki, celem odebrania od włościan pożyczo­
nych pieniędzy. Gdy jednakże minęło pięć tygo­

dni, a Łopacka nie wracała, jedna z jej kre­
wnych, Anastazya Czerwińska, udała się dnia 
3 maja br. do policyi, żądając otworzenia mie­
szkania Łopackiej. Po otworzeniu drzwi, w pierw­
szej chwili nie spostrzeżono nic nadzwyczajnego 
i komisya miała już odejść, atoli Czerwińska, 
podejmując z ziemi pościel, zrzuconą] z łóżka, 
spostrzegła leżącego pod takową trupa. Były to 
zwłoki Maryi Holzel. Następnie sędzia śledczy, 
dr. Stebelski kazał wynieść z mieszkania wszyst­
kie sprzęty i wtedy znaleziono pod łóżkiem dru­
giego trupa kobiety, Katarzyny Łopackiej. Trup 
był zawinięty w koc i przykryty słomą. Trzy 
kufry były otwarte, jednakże rzeczy w nich 
ułożone były w największym porządku. Lekarz 
miejski dr. Krobicki orzekł natychmiast, że obie 
kobiety zostały zamordowane i że trupy już od 
dłuższego czasu leżały w izbie. Okoliczność, że 
woń zgnilizny nie wy dyby wała się na zewnątrz 
do tego stopnia, aby to mogło zwróeić uwagę 
przechodniów lub sąsiadów, można wytłumaczyć 
tem, iż drzwi od izby, w której spełnione zo­
stało to morderstwo, były szczelnie zamknięte 
i znajdowały się nad samym otworem kloaeznym.

Obdukcya zwłok wykazała, iż morderstwa 
dokonano z potwornością i rozbestwieniem. Obie 
kobiety miały rozbite czaszki, zgruchotane i po 
łamane żebra i załamane klatki piersiowe.

Śledztwo skierowano przeciw lokatorom 
Łopackiej. Grzegorezuk wytłumaczył się jasno 
ze wszystkiego, śledztwo przeto musiało się 
zwrócić przeciw drugiemu lokatorowi Szymań­
skiemu, który od zniknięcia Łopackiej nie był 
widzianym w tej kamienicy. Sprawdzono mia­
nowicie następujące okoliczności: Jan Szymań­
ski odstawiony został przez policyę dnia 7 kwie­
tnia do sądu powiatowego m. d. dla spraw 
karnych, gdzie się odbyła przeciw niemu roz­
prawa karna o przestępstwo kradzieży. Szy 
mański bowiem aresztowany został za sprzeda 
wauie kożuszka, dwóch chustek i bucików, które 
jak podejrzywano, pochodziły z kradzieży. Rzeczy 
te, jak się następnie okazało, były własnością 
zamordowanej Łopackiej Sąd jednakże dla braku 
dowodów uwolnił Szymańskiego od oskarżenia. 
Szymański, wypuszczony z aresztu, sprzedał 
te rzeczy następnego dnia za 3 zł. 60 ct. i po­
szedł do szynku celem zabawienia się. Tutaj 
znalazł wesołe towarzystwo, a nawet pogodził 
się ze swoją kochanką, Emilią Głąb. Tutaj wi­
dziano u niego 17 guldenów i jedną monetę 
srebrną, nową, dwuguldenową. Szymański opo­
wiadał, że wygrał „ambo solo*. Po tej uczcie 
Szymański wyniósł się ze Lwowa do Sołowej 
na łon: rodziny. Był on mocno przygnębiony, 
a świadkowie zeznają, źe miał na sobie dwa 
kaftany, a na jednym z nich widoczną była na 
piersiach plama z krwi.

Świadek Mykrta Szymański zeznał, iż 
przypatrywał się dokładnie tej plamie, była 
czerwoną i wyglądała, jak gdyby kto starał się 
ją  zatrzeć. Nazajutrz, zobaczył Mykita Szy­
mański że ów kaftan leży namoczony w ługu. 
Jan Szymański nie ufał żonie, miał atoli za­
ufanie do swej matki, Barbary Szymańskiej, 
która w tej chacie mieszkała. Ona to wrzuciła 
ów kaftan do ługu i wyprała takowy, a mu­
siały zachodzić w tej mierze dziwne jakieś zwie­
rzenia między matką i synem, skoro Barbara 
Szymańska namawiała swoją synowę, Ludwikę 
Szymańską, mającą być słuchaną przez sędziego 
śledczego, ażeby zszn&ła, że Jan Szymański, 
przyszedłszy do Sołowej, miał tylko jeden kaf 
tan na sobie.

Uwięzienie Jana Szymańskiego w Soło­
wej nastąpiło dnia 7 maja prawie równocześnie 
z odszukaniem owych rzeczy, które on we Lwo­
wie, wieczorem 30 marca br. sprzedać próbował, 
a w daiu 1 kwietnia br. wieczór istotnie sprze­
dał. Sprawdzone zeznaniem licznych świadków, 
że rzeczy, które Jan Szymański pezbywał, na­
leżały do zamordowanych kobiet Łopackiej i 
Holzlowej, mianowicie: kożuszek, chustka w pa­
sy i buciki do Łopackiej, a druga chustka do 
Holzlowej. Sprawdzono nadto, że Jan Szymański, 
w czasie popełnionego na tych kobietach mor­
derstwa nie miał żadnych pieniędzy. Tymcza­
sem już 1 kwietnia miał Szymański przy sobie 
17 zł. i monetę srebrną, nową, dwureńskową, 
w nocy tego dnia dał do przechowania szyn­
karce, Drosli Fisch, 12 zł i ową monetę, przy­
bywszy do Sołowej, miał jeszcze przy sobie 9 
zł., bądź w papierach, bądź w dziesiątakach i 
ową monetę, a przyaresztowany w dniu 7 maja 
posiadał 8 zł. 80 ct.

Prokuratorya państwa podnosi w akcie 
oskarżenia następujące dowody winy Jana Szy­
mańskiego:

1. posiadanie rzeczy należących do za­
mordowanych kobiet, Łopackiej i Holzlowej;

2. posiadanie pieniędzy nie poehodzącyeh 
z zarobku ani z uczciwego źródła;

3. ślady krwi na kaftanie — i na tej pod­
stawie oskarża Jana Szymańskiego o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa.

Oskarżony nie przyznaje się do winy i 
zaprzecza gołosłownie wszystkim zarzutom po­
dniesionym w akcie oskarżenia, przyezem po­
pada w rozmaite sprzeczności.

Rozprawa potrwa co najmniej trzy dni; 
wczoraj i dzisiaj przesłuchano długi szereg świad­
ków, których zeznania potwierdzają szczegóły 
zawarte w akcie oskarżenia. Ostateczny wynik 
rozprawy podamy w chwili właściwej.

Kradzież w  Akademii Umiejętności.

K raków , 13 września.
(Telegram  „G-atety Lwowskiej.*

Dziś przed trybunałem przysięgłych roz­
poczęła się rozprawa, dotycząca kradzieży zbio­
rów w Akademii Umiejętności.

Skład trybunału jest następujący: prze­
wodniczący p. nadradca B r a s o n; wotanci: rad­
ca p. Wawrausch i sekretarz Dołkowski; proto­
kolant p. Komorowski.

Oskarżyciel publiczny: zastępca prokuratora 
p. Pogorzelski.

Na ławie oskarżonych Stanisław K r z y ­
żyk,  rodem z Krakowa, lat 20 liczący, czela­
dnik introligatorski i p. Mieczysław K u r n a ­
t o w s k i ,  rodem z Zdziechowic, lat 50 liczący, 
wdowiec, właściciel kantoru wymiany w Kra­
kowie.

Pierwszy oskarżony o kradzież, drugi o 
uczestnictwo w powyższej kradzieży przedmio­
tów archeologicznych, do Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie należących.

Akt oskarżenia przytacza, iż oskarżony 
Krzyżyk przyznał, źe zabrawszy z posiadania 
ojca swego, woźnego Akademii Umiejętności, 
klucze od sal, w których zbiory starożytności 
się znajdowały, skradł w ciągu r. 1888 i 1889 
następujące przedmioty:

I. B r o ń :  1 j pistolet kapslowy, 2) pisto­
let skałkowy o 4 lufkach, 8) nóż szeroki z rę­
kojeścią z kości słoniowej z herbem, 4) kara­
belę w pochwie czarnej, damasceńską z ręko­
jeścią z kości słoniowej, 5) karabelę w pochwie 
skórzanej czerwonej, z kamieniami fałszywemi, 
na rękojeści orzeł polski i herb węgierski, 6) 
szablę z rękojeścią rogową, złoconą u góry z 
napisami tureckiemu, 7) krótką szpadę z ręko 
jeścią gwiazdami nabijaną, 8) pałasz krzywy, 
w pochwie skórzanej szerokiej, 9) dwa pałasze 
proste, z mosiężnem okuciem, 10) pałasz o for­
mie tureckiej, o gardzie krótkiej, srebrnej, 11) 
trzy szpady, 12) zwykłą szpadę do fechtunku i 
13) zbroję żelazną.

O b r a z y :  14) obrazek, przedstawiający 
dom wiejski, 15) obraz „kobiety* bez ram, 16) 
obraz bez ram zniszczony: krajobraz, 17) por­
tret męski bez ram, 18) obrazek mały, krajo­
braz. 19) obraz przedstawiający scenę z bitwy, 
20) obraz bez ram, przedstawiający widok ryn­
ku w jakiemś mieście, 21) obraz w ramach 
złoconych, przedstawiający wybuch wulkanu, 22) 
obraz w ramach złoconych, przedstawiający 
uroczystość, 23) obraz „Kościuszko* w ze­
psutych ramach, 24) bleitram ze szkicem o- 
lejnym.

R z e c z y  r ó ż n e :  25) orła, odlew brą­
zowy, pobielany i posrebrzany, z koroną mosię­
żną, pozłacaną, 26) order złoty Yirtu ti m ilita­
ria 27) znak masoński, żółty, brązowy, 28) 3 
figurki szachowe, złocone, z pudełkiem, 29) por­
tret mały na kości słoniowej z końca XVIII w. 
nieznajomego mężczyzny, miniatura, 30) medal 
rossyjski z r. 1861, mosiężny, 31) płyta szyld- 
kretowa, nabijana złotem i srebrem.

M o n e t y :  32) 24 sztnk medali spiżo­
wych, cynkowych i żelaznych, 33) 2 medale 
na cześć Stanisława Wodzickiegoji Teodora Mo­
rawskiego, 34) monet miedzianych mniejszych 
63 sztuk, 35) monet srebrnych 81 sztuk, 36) 
monet z metalu żółtego 3 sztuki, 37) dwa du­
katy: a. augustowski, b. Stanisława Augusta i 
pół piastra tureckiego, 38) kameę z karniolem 
W złoto oprawną

Wszystko na 186 zł. 18 ct. przez zna­
wców oszacowane.

Wyż wymienione przedmioty pozbył Krzy­
żyk Kurnatowskiemu, a tenże podczas rewizyi 
ze strony policyi u niego odbytej, dobrowolnie 
komisarzowi policyi wręczył.

Oprócz tego skradł Krzyżyk:
II. 1) Kameę karniolową z popiersiem św. 

Piotra w złoto oprawną, 2) medalion złoty w 
formie serca ze szmaragdem dużym, 16 dyamen- 
cikami, łącznie na 150 zł. oszacowane; rzeczy 
te zastawił obwiniony w kasie oszczędności i 
tam rzeczy te są przechowane.

III. Dwadzieścia dziewięć sztuk rozmai­
tych medali, na 77 zł. 40 ct oszacowanych.

IV. 1) Dukat W. Ks. Warszawskiego, 
bity r. 1812, 2) dukat kurlandzki z r. 1780,
3) medal koronacyjny złoty, z r. 1697 z napi­
sem : rćget et defendet, 4) medal bronzowy na 
cześć Teodora Morawskiego wybity, 5) monetę 
spiżową rzymską, 6) medal żelazny na cześć 
Ludwika króla węgierskiego i polskiego.

Łącznie na 26 zł. 35 ct. oszacowane; rze 
czy te zabrane zostały przez komisyę sądową 
podczas rewizyi u Kurnatowskiego zrobionej i 
takowe w przechowaniu sądowem się znajdują.

Wedle powyższego zestawienia wszystkie 
rzeczy skradzione, z których tylko rzeczy pod 
III wymienionych brakuje, przedstawiają łączną 
wartość 439 zł. 93 ct

Gdy obwiniony przyznał, że od paździer­
nika 1888 r. aż do chwili swego przyareszto- 
wania kradzieży powyższej na szkodę Akademii 
się dopuszczał, gdy, wedle orzeczenia znawców, 
rzeczy skradzione kwotę przeszło 300 zł. wy­
noszą i gdy obwiniony, wedle zenań ar. Gra­
bowskiego, rzeczy w przeważnej części z zam­
kniętych szaf zabierał, przeto oskarżenie obwi­
nionego Krzyżyka o zbrodnię kradzieży jest u- 
zasadnionem.

Obwiniony Mieczysław Kurnatowski przy­
znaje, że od obwinionego Krzyżyka starożytności, 
do których kradzieży tenże się przyznał, nabywał, 
u siebie przechowywał i pozbywał. Wedle zesta­
wienia powyższego rzeczy u Kurnatorskiego zna­
lezione i temuż pozbyte przedstawiają wartość 
289 złr. 93 ct. Tenże tłumaczy się, że nie wiedział, 
jakoby rzeczy przez niego nabywane z kradzie­
ży pochodziły , albowiem Krzyżyk, który pier­
wotnie jako Chlewkiewicz się przedstawił, utrzy­
mywał, że jego zmarły ojciec miał zbiór sta­
rożytności a źe matka jego znajduje się w po- 
ebie, musi więc niejedną rzecz ze zbiorów po­
zbywać.

Tłumaczenie się Kurnatowskiego na wiarę 
nie zasługuje, albowiem poznywanie starożytno­
ści różnego rodzaju przez człowieka młodego, 
ilość i jakość tychże uderzyć musiały obwinio­
nego, źe rzeczy przezeń nabywane z większego 
i rzadkiego zbioru pochodzą, a mimo to obwi­
niony nie był tyle ciekawy, aby zapytał Krzy­
żyka, gdzie matka jego mieszka i czy zbiór jej 
może " oglądnąć w domu w całości, lub 
takowy zakupić, zwłaszcza, źe wedle opowiada­
nia obwinionego Krzyżyk mówił mu, iż matka 
jego w przykrem położeniu się znajduje, a 
gdy takie okoli zności, jak nabywanie rzeczy 
od Krzyżyka po bajecznie niskich cenach, 
ofiarowanie tychże po wygórowanych cenach, 
jak to miało miejsce ze zbroją i karabelą, wno­
sić każą, że obwiniony ze świadomością rzeczy 
skradzione nabywał, ukrywał i pozbywał, gdy 
rzeczy przez obwinionego nabyte kwotę 25 zł. 
przenoszą, przeto oskarżenie również i co do 
Mieczysława Kurnatowskiego jest uzasadnionem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
C. k  austryack ieko le jepaństw ow e.

W sprawie wysyłania towarów na sposób 
pakunków odbieramy następujące ogłosze­
nie : W myśl postanowień, dotyczących prze­
wożenia pakunków i odpowiedzialności za 
nie, będzie się przyjmować od dnia 15 wrze­
śnia 1889 do przewozu na wszystkich ko­
lejach, będących pod zarządem państwowym, 
z wyjątkiem jednak bukowińskich i koło- 
myjskich kolei lokalnych oraz kolei Lwow- 
Bełzec (Tomaszów), oprócz rzeczy podróż­
nych, także większe skrzynie opakowane nr 
sposób kupiecki, jako też inne towary, któ­
rych podróżni w podróży nie potrzebują, 
jako też psy i małe zwierzęta w klatkach,
0 ile się one nadają do przewozu w wago­
nie konduktorskim, a względnie, o ile wsku­
tek takiego załadowania nie będzie po­
trzebną desinfekeya wozu, l ib  jeżeli nie za­
chodzi obawa zanieczyszczenia miejsca w 
wagonie przeznaczonym do ładowania pa­
kunków.

Wykluczone są od takiego przewozu 
towary dużej objętości, posyłki, ważące po- 
jedyńczo więcej jak 50 kg., tudzież wszyst­
kie przedmioty wykluczone w myśl §. 22 
alinea 3 względnie §. 24 regulaminu ruchu 
od przewozu jako pakunek.

Wysyłanie wyż wspomnianych towa­
rów będzie się odbywać tylko między sta- 
cyami austr. kolei państwowych i to tylko 
wtedy, jeżeli przestrzenie obcych kolei nie 
wchodzą w rachubę.

Do i ze stacyj c. k. austr. kolei pań­
stwowych, leżących po za granicą państwa, 
wysyłać można towary jednakże tylko wtedy, 
gdy nadawca lub odbiorca dopełni formal­
ności cłowych.

W spółudział kolei w ocleniu towarów 
wyklucza się bezwarukowo.

Najpóźniej na pół godziny przed odej­
ściem wszystkich osobowych, kurjerskich, 
pospiesznych i przyspieszonych pociągów 
z wyjątkiem pociągów wschodnich ekspre­
sowych (Orient - Express*uge) będzie się 
przyjmować wyż wspomniane towary przy 
kasach pakunkow ych, o ile by nie było 
osobnych lokalów ku temu przeznaczonych.

Towary przyjmują się tylko do takich 
stacyj, gdzie się dotyczący pociąg według 
rozkładu jazdy zatrzymuje bezwarunkowo.

Kolej zastrzega sobie ze względów 
techniczno-ruchowych konieczne ogranicze­
nia, obowiązuje się jednak takowe wcześnie 
ogłaszać.

Należytość oblicza się bez uwzględnie­
nia ciężaru niepłatnego przy pociągach oso­
bowych, po cenach prawidłowych, pobiera­
nych za przewóz pakunków; przy kurjerskich
1 pospiesznych lub przyspieszonych zaś po­
ciągach po cenie tej l l/s razy wziętej.

Dla obliczenia należytości zaokrągla 
się waga tak jak przy pakunkach od 10 do 
10 kg. w ten sposób, że każde zaczęte 10 
kg. za pełne 10 kg. się liczy.

Jako najmniejszą należytość (oprócz 
należytości manipulacyjnej i stemplowej) po­
biera się przy pociągach osobowych. 20 ct., 
a przy kurjerskich pospiesznych 30 ct.

Przy kombinowanym ruchu pociągów 
(osobowy i kurjerski pociąg) pobiera się l 1/, 
razy wziętą cenę prawidłową jedynie za tą 
przestrzeń, na której towar kurjerskim po­
spiesznym lub przyspieszonym pociągiem 
był wieziony, a mianowici# należytość m i-



nimalną w kwocie 30 ct. od jednej posyłki 
(oprócz należytości manipulacyjnej i stem ­
plowej). .

Należytości manipulacylne i stemplowe, 
jak również i dodatki za deklaracyą warto­
ści i zabezpieczenie term inu dostawy, obli­
cza się podług taryfy obowiązującej od 1 
sierpnia 1885.

Nadawcom posyłek wydaje się rece- 
pisy pakunkowe, które przy wydaniu towaru 
w stacyi kresowej zwrócone być winny.

Zezwala się także, żeby w razie żąda- 
nia nadawcy recepis dołączonym był do 
przesyłki, jednakże tylko wtedy, gdy posyłka 
będzie zaopatrzoną w trwały sposób do­
kładnym adresem tak nadawcy, ja> oteż i
odbiorcy. . .

W takim razie zawiadomi się adresata
o nadejściu przesyłki do stacyi kresowej.

*#* T arg  zbożowy.*) Dnia 13 września 
1888 r.

L w ó w , P szen ica  7'65 do 8 15, żyto 6 60 
do 7-— owies obroczny 6‘10 do 6*50, jęczm ień
«•  do ' 7 90 rzepak  16*— do 16*50, groch
? • -  do 10* - ,  w yka do bobik
 ■  do — hreczka —*— do —'— , kuku
rudza—•— do—*—, chmiel za 56 kilo —■■—
do  •— , koniczyna czerwona —*— do —• ,
koniczyna biała — do - * —, ko“ “ yna
szwedzka - * — do — — , spirytus za 10.000
tr. prct. zł. 13*50 do — * •

Tarnopol, pszenica 7'50 do 7 90, żyto
6-40 do 6 60, jęczmień browarny 6*— do 7 —
owies 6*25 do 6 75, groch 6'90 do 9*50, wy­
ka — * do , rzepak 16*— do 16 30 lman-
ka —' —, koniczyna czerwona — * do - .
koniczyna biała — *— do — *—, koniczyna
szwedzka — * — do — * — ■

P o d w o ło c z y sk a , pszenica 7*30 do 7*70, 
żyto 6*25 do 6 50, jęczmień 6_— do 7*—, o- 
wies - * -  d o - * -  , groch 6 90 do 8*50 wyka 

d o - ' —, rzepak  1 6 '-  do 16'25, M an­
ka —•— do — , koniczyna czerwona — * — 
do — * —, koniczyna biała — *— do —, ko­
niczyna szwedzka — *— do — * —■

J a r o s ł a w , pszenica 7'65 do 8*15,
żyto 6 65 do 7*10, jęczmień 6 — do 8 —, 
owies *— do—* — , groch —* do — *— wy­
ka —*— do —* —, rzepak 16 — do 1670
Inianka — *— do — * —, koniczyna czerwona 

do — * —, koniczyna biała — *— , do 
—•— , koniczyna szwedzka — *— do — *—, ty­
motka — *— do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Ch mi e l  od 30 — do 50 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro

loco Lwów 11 25 do 11*75 zł.
Strączkowe nasiona poszukiwane jak ró­

wnież owies.

OSTATNIA POCZTA

*) Przedruk wzbroniony.

Z biory  W  W ęgrzech. Najnowsze u- 
rzędowe sprawozdanie ministra rolnictwa o sta­
nie urodzajów, stwierdza, że skutkiem zmiany 
powietrza w sierpniu, późniejsza kukurydza się 
poprawiła, są więc w tym kierunku znacznie 
lepsze widoki; rośliny strączkowe dają średni 
zbiór, a kartofle po większej części wykazują 
zły wynik. __________

W ystaw a W  W ilnie. Otwarcie tego­
rocznej wystawy rolniczo-przemysłowej w Wil­
nie nastąpi w d. 13 b. m. Termin trwania po­
pisu oznaczono na dni 10, w razia jednak po­
wodzenia termin ten będzie prawdopodobnie 
przedłużony.

O ile można sądzić z liczby nadesłanych 
deklaracyj wystawa tegoroczna uda się lepiej, 
niż wszystkie poprzednie. Najwięcej wystawców 
zgłosiło się do działu inwentarza żywego, któ­
ry przedstawi się prawdopodobnie najobficiej i 
najoiekawiej; drugie po nim miejsce zajmie dział 
drobnego przemysłu domowego.

Ogólna liczba wystawców wynosi jak do­
tąd, kilkuset; byłaby jednak o wiele większą, 
gdyby nie ta okoliczność, że na mocy uchwały, 
zapadłej w łonie komitatu wystawowego, w 
wystawie tegorocznej w Wilnie, będą mogli przyj­
mować udział li tylko wystawcy pochodzący 
z gubernij: Wileńskiej, Kowieńskiej, Grodzień­
skiej i Mińskiej.

W czoraj, o godzinie 7-mej ran o , od­
była się w Lutomyślu uroczystość zaprzy­
siężenia przez Najj. Pana Namiestnika Czech, 
hrabiego Thuna. Przy akcie składania przy­
sięgi hr. Thuna, jako nowomianowanego 
tajnego radcy, pośredniczył hr. K alnoky; 
rotę przysięgi odczytał hr. Wydenbruck. 
Przy składaniu przysięgi jako Namiestnika 
pośredniczył hr. Taaffe; rotę przysięgi od­
czytał radca dworu Klaps.

O godzinie 7 minut 30 wyjechał Najj. 
Pan na pole manewrów.

Politik donosi, iż Monarcha, przyjm u­
jąc w Lutomyślu zgromadzone na czele bi­
skupa duchowieństwo, przypomniał, iż obo­
wiązkiem jest jego łagodzić narodowe prze­
ciwieństwa, i pracować nad tern , aby obie 
narodowości kraju żyły i pracowały obok 
siebie w pokoju. Zarazem Najj. Pan wyra­
ził nadzieję , że duchowieństwo działać bę­
dzie w tym kierunku wszelkiemi siłami.

Prezes gabinetu węgiersk iego , Tisza 
uda się dnia 20-go b. m. do Wielkiego 
Warażdynu, gdzie, jak donoszą z Pesztu,

odpychać republiki, chciał tylko obalić pa- Sofia, 13 w rześnia. Książe i
nowame ra y a izmu. ( r z ^d jjUjg a r s ]£i Z(f0 £yij n a  r§ c e  ageQ _

--------------  . ta  serbskiego życzenia, z powodu
Według korespondencyi Temps z Rzy- im ienin króla Serbii, 

mu, wydał Papież w ostatnich dniach osta- 0/1 19 , • ,
teczne rozporządzenie, według którego ofia-1 , wGlgraO., 1 o w rześnia. W drodze
ry otrzymane z powodu jubileuszu, wyno- j półurzędowej zaprzeczają ponownym
szące około 25 milionów franków, przypaść ' pogłoskom O serbsk ich  zarządzeniach
mają do funduszu, który je s t kapitałem re- ] wojskowych, 
zerwowym Kościoła. ;

Do Polit. Gorr. donoszą z Rzymu:  * Antwerpia, 13 w rześnia. Ra-
Wybory do rad gminnych odbędą się 

w październiku na podstawie nowej ustawy, 
która prawo wyborcze w samym Rzymie 
rozszerzyła na 43.000 nowych wyborców.
Watykan, przejęty ważnością wyborów, przy 
których chodzi o odnowienie wszystkich 
gminnych i prowincyonalnych reprezenta- 
cyj, powierzył kierownictwo akeyi wybor­
czej nad całą partyą katolicką, wybitnemn 
jej członkowi hr. Yespignani, który już n ie ­
jednokrotnie zasiadał w radzie gminnej i 
na tern stanowisku przed kilku miesiącami 
energicznie protestował przeciw wzniesieniu 
pomnika dia Giordana Bruno.

lim es  wypowiada dotychczasową sym- 
patyę opinii publicznej dla uczestników bez­
robocia, pisząc: „Od pierwszej chwili zmo­
wy otrzymywali robotnicy wsparcie i sym-

wypowie przed _ swymi wyborcami mowę j patye publiczności były po ich stronie. Pra- 
i. ..i j *wo zmowy przyznawano im wszechstronnie.

Życzono sobie powszechnie, ażeby otrzymali 
żądane podwyższenie płacy i znaleźli mo­
żnych przyjaciół w kraju i w koloniach. Te­
raz jednak postąpili tak, jakby chcieli s tra ­
cić słuszność i przyznane im prawa. Stracą 
też prawdopodobnie sympatyę opinii publi­
cznej."

Przy dokach stoją dwa posterunki od 
dni kilku : jeden strażników wysłanych przez 
przedsiębiorców, drugi robotników. Przed­
siębiorcy twierdzą, że używano teroryzmu 
przeciw wracającym dobrowolnie do pracy, 
robotnicy do zmowy należący chcą przeko­
nać, że nie teroryzują.

o zadaniach najbliższej sesyi sejmowej i 
projektowanych reformach adm inistracyj­
nych.

Pruski poseł przy W atykanie, Schló- 
zer, udał się do F ried riehsruh , celem zło­
żenia wizyty księciu kanclerzowi. Za kilka 
dni powraca Schlózer do Rzymu.

Doniesienia z Berlina potwierdzają 
wiadomość o zamienieniu Rygi w wielki 
obóz oszańcowany. Podobno ostatnia po­
dróż m inistra wojny Wannowskiego pozo­
stawała w związku z tą sprawą.

Koła w Petersburgu, jak zapewnia 
prasa tamtejsza, zajmują się znowu żywo 
sprawą podjęcia rokowań z Watykanem. 
Wedle Nowusti, dotychczasowe rokowania 
nie utknęły z powodu kwestyi liturgii, lecz 
d la teg o , iż Rossya chce cofnąć uczynione 
dawniej w zasadzie ustępstwo co do bezpo­
średniego komunikowania się biskupów ze 
Stolicą św.

Niektóre dzienniki belgradzkie prze­
mawiają gorąco za zawarciem z Rumunią 
ścisłego zw iązku, rozumując, iż byłby to 
pierwszy krok na drodze urzeczywistnienia 
solidarności państw bałkańskich.

Regent Risticz przesłał carowi, z oka­
zy! jego imienin, depesze z życzeniami.

m m i  G A M Y  LWOWSKIEJ

port gubernatora do m in istra  sp raw  
w ew nętrznych s tw ierdza , iż podczas 
strasznej katastrofy  w ysadzenia w  po­
w ietrze prochow ni, straciło  życie 72 
osób, a w szpitalach pomieszczono 
114 rannych.

Bruksela, 13 w rześnia. W edług 
doniesień z Zanzibaru, Stanley, w to­
w arzystw ie E m in a-b aszy , zatrzym ał 
się przez czas dłuższy na wybrze­
żach w schodnich jeziora W iktoryi, 
poczem odbyw ał dalszy pochód ku 
M ombassa. E m in basza pozostał w  g łę ­
bi Afryki. S tan leya oczekują z koń­
cem października u w schodnich wy­
brzeży afrykańskich.

Konstantynopol, 13 w rześnia. 
Na pogrzebie H avasa, dyrek to ra  ban­
ku ottomariskiego, k tóry  odebrał so­
bie życie, wzięło udział ciało dyplo­
m atyczne i konsulow ie.

L utom yśl, 13 w rześnia. W czo­
rajszy drugi dzień m anew rów , zakoń­
czył się rów nie znakom icie zarządzo­
nym  , jak  i przedziw nie w ykonanym

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 września 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 86 20. Węg. akcye 
kredyt 315*25, Akeye anglo austryackie 134 30, 
Akcye banku Union 230*75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 194*—, Akeye kolei północnej 
255 50, Akeye kolei południowej 117*75, Akcye 
kolei Alfóld. —*— , Akcye kolei Elżbiety — *— 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236*— , 

! Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186*—, 
Wiedeńskie losy 144*50, Ascye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 35*40, 
4-proc. węgierska renta złota 99*50, Akeyi

Wczoraj miała przyjść ostatecznie do 
skutku pożyczka bułgarska. Rokowania w 
tej mierze prowadził rząd bułgarski z an- 
glo-amerykańskiem konsoreyum. Pełnomo- 
cnikami konsoreyum są pp. Cleargue i Chi- 
rol. Obaj z wraz ministrem skarbu Sallaba- 
szewem udali się do ks. Ferdynanda do 
Warny, celem otrzymania jego sankcyi dla 
podpisania umowy.

Telefony w e F rancy  i. Rząd, korzy­
stając z zastrzeżenia uczynionego w koncesyach, 
nadanych towarzystwu telefonów, odebrał mu 
tę koncesyę i od dnia 1. b. m. telefony są eks­
ploatowane przez państwo, jak poczty i tegra- 
fy. Towarzystwo protestuje i grozi procesem, co 
łatwo zrozumieć, gdyż miało 6,000.000 roczno- 
go dochodu, pobierając ogromne opłaty od pu- 
blicznośoi, posługującej się telefonami. Jako in­
stytucja publiczna staną się one od razu o po­
łowę tańsze; publiczność stanęła po stronie rzą­
du. A że rząd zastrzegł sobie z góry prawo 
wykupu, nie ma wątpliwości, iż sprawa w tym 
duchu będzie rozstrzygnięta.

W pałacu dla przemysłu, gdzie sta ra­
niem m iasta Paryża urządzono uroczyste 
przedstawienie, przeobrażając salę na ol­
brzymi teatr, wybuchł wieczór dnia 11 b. m. 
pożar. Zgromadzonych było około 50.000 
widzów, nie przyszło jednak do popłochu, 
ponieważ straż pożarna przy pomocy zna­
komitych urządzeń technicznych, stłum iła 
ogień w pierwszej chwili.

Z powodu wyborów i znanego okól­
nika m inistra do biskupów, nie milkną roz 
prawy na ten tem at w dziennikach. Temps 
zaleca biskupom zupełną bierność, czem 
według organu półurzędowego dowiedliby 
najlepiej, że okólnik m inistra był zbyteczny.

Republiąue Frangaise przypomina sło­
wa Boulangera, które telegrafował niegdyś 
z C lerm ont-Ferrand do Laguerra, zapewnia­
jąc : „Znasz mię pan zbyt dobrze, ażeby 
być przekonanym, że nigdy nie wejdę w 
przymierze z nieprzyjaciółmi republiki11. 
Przypomniawszy to zapew nienie, podaje 
Rćpub. Frang. imiona kandydatów, popie­
ranych dziś przez Boulangera i dodaje: 
„Francya wie obecnie o co idzie przy wy­
borach w dniu 22 września. Będzie to po­
wtórzenie walki z 16 maja, która na nowo 
się zaczyna. Z otwarciem okresu wyborcze­
go zrzucił boulanżyzm maskę. Przymierze z 
reakcyą trwa i dąży do jednego celu, do 
obalenia republiki."

Journal des Dóbats zwraca się do wy­
borców przeciw radykalnym. Ażeby zwal­
czyć radykalizm, wybrał kraj w r. 1885

atakiem  lewego skrzydła korpusu  dzie , ,
w iątego (party i północnej), na k tó ry  banku 112*40, Akcje banku obro-
odpowiedziano rów nie in teresu jącym  j towe&° * > Akeye kolei pa wowej 228*35,
i z powodzeniem  w ykonanym  m ane- i Rabel P a r o w y  1*23*75, Węgierskie losy

O// '7 fv mnnito/iho  Sfc  F aIa!
w rem .

Wiedeń, 13 w rześnia. Polit. Gorr. 
donosi, że kon tradm irał Spaun re p re ­
zentuje A ustro W ęgry na m iędzyna­
rodowej konferencyi m arynarskiej w 
W ashingtonie.

94*75, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika—*—, Akcye tytoniowe 115'— , Akcye 
banku dla krajów koronnych 289 30. Kolej 
Elbetal 222*50. Usposobienie słabe.

Wiedeń, 12 września 1889, godzina 7 
| minut —. Akcye kredytowe — * —, Anglo- 

,  ,  . _ , ^  , austryackie —*— , Unionbank —*— KolefKa-Wiedeń, 13 w rześnia ( I d .  pryw .)j Pj]a __ P„tadniowa-, i en-
Stow arzyszenie austryac tach  w la ś c i- ;fe „ j8kle list'
cieli cukrow ni w ystosow ało m em o-j za­

stawne — * —, galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne —*— , galicyjski bank rustykalny —*— ,

wielu konserwatystów, ale nie miał zamiaru rzowa,

ryał do p. M inistra handlu  o n ie p o -! 
m yślnem  pofożeaiu fa b ry k c u k ru  w —  ~
A ustryi, w yw ołanem  w  skutek gw al- > D blMi>
townego obniżenia się wywozu cukru  ]
przez T ryest, niem niej w skutek za- \ W iedeń, 13 września 1889, godzina 10 
łożenia kilku w ielkich cukrow ni n a ,m 'nut 45. Akcye kredytowe 805 15, Anglo- 
W ęgrzech, którem i gorąco zao p iek o - j austryackie 135 20, Unionbank 2 3 1 —, Kolej 
w ał się rzad  tam tejszy. M em oryałdo- j Karola Ludwika 194*—, Południowa 118 —, 
m aga się od Rządu zaradzenia tym  Kenta papierowa 5-prc. galic. hipoteczne
niedogodnościom. i listJ  zastawne — , galic. obligacye lndemm-

^  , . „ r . „  • 1 • i zacyjne —*—, do --*—, 4 1/, -pre. listy zasta-
K i e l ,  13 w rześnia. Wielki ksią- ; wne banku krajowego 96 50, 4 */,-pre. pożycz- 

żę następca tronu rossyjskiego, przy- ka krajowa B roku 1883 97-50, 4 Prc. wę- 
byw szy tu, był przyw itany z h o n o ra - j giergka renta złota 99 60zł., Napoieondor 9*49, 
mi przez w szystkie statki. W ielki g ubei papierow y — ’— . Usposobienie spokojne, 
ksiaże przyjm ow ał adm irała  Goltz i
ko rpus oficerski. Po obiedzie odjeehał Te eg rsm y  zbożowe ,  t a  !  , ™ ,  
dalej do H anow eru. , *“ •  1889- W i e d e ń ,  Pezeme. «, 100 toto

0 I — •— do —*— zł., żyto —0— do — *— zł
H ln d e n  18 września. N a wozo-; do , ,  k„konlta

rajszym  ob.edzie cesarz WUhelm «  ^  do
w niósł oast na pom yślność W estfa- • • »
l i i ,  w yrażając życzenie, aby prow in- * . /  , ac Ló <*>

J , -V  J . . r t j z ł r . Szcz ec i  n . Pszenica —•— zł rzenak—*cya ta  kw itła , a jej synom  było do- , t r z e p a ć ------
zwolonem okryw ać się zawsze sław ą 1 \ SI>lr* us do— •— zł., kukurudza —
i zwycięztwem. Kolonla rzeP*k do

H a n o w e r , 13 września. Oare- ! ? .  p??f.n 1°8ram6w ^  je81eŁ o Buda'
wicz przybył tutaj. Cesarz Wilhelm R , D . na Jesien rfr*
powitał go na dworcu kolejowym i * -* 1  C^awrzesień) 187*25,
uściskał kilkakrotnie. Carewicz udał ° u spirytus 36*80 zł.
się następnie, w towarzystwie cesa- 2 *  ' 7- ~  z\ P a r^ ż: mf anamies
rza, czterokonnym otwartym powo- rzeP^owy fr., spiry-

, zem’ do zamku królewskiego , gdzie US 
j powitała go jak najserdeczniej cesa-

do — *— fr.

Odttnwjpd^is.Sn-F Rndaktor Adfln Kr«ab4wlenkk



e
Nadesłane.

D r ,  B y l i c k f
p o w ró c ił  6117

i ordynuje w chorobach kobiecych 
jak  przedtem.

Zamianowany przez e. k. D yrekcję galic. fun­
duszu piopinaeyjnego delegatem do przeprowadzenia 
wydzierżawienia praw a propinaeyi w powiecie gró­
deckim, podaję do powszechnej wiadomości, że do 
dnia 15 września do końca tegoż miesiąca urzęduję 
każdego poniedziałku, środy, czwartku i piątku od 
godz. 8 do 6 w biurze rady powiatowej w Gródku.

Wzywam wszystkich, którzyby prawo to wy­
dzierżawić chcieli, by się w powyższych dniach i 
godzinach zgłosió zechcieli.

L isty  i oferty proszę nadsyłać pod adresem 
moim poste restante Komarno. 6120

S tan is ław  A gopsowicz.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 18 września 1889.

Hotel Zorza.
Pp. Dr. F. Paszkowski z Krakowa, Z. 

Jużyczyński z Wiednia, Ks. E. Lubomirski 
z Krakowa, K. hr. Krasicki z Wołynia, M. 
hr. Łoś z Czyszek.

Hotel Francuski.
Pp. T. Telesnicki z Warszawy, W. 

Kraiński z Wyszatyc, Dr. F. Leo z Krako­
wa, Dr. C. Pieniążek z Krakowa.

Hotel Angielski.
Pp. br Doliniański z Dolinian, E. 

Mayer z Wiednia, A. W erther z Wiednia, 
M. Zentnek z Czerniowiec.

'W W  y  M  m
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 

lwowskim w dniu 11 września 1889. 
p i ę c i u  l i c z b  

36 — 55 -  31 — 67 -  75 
Następne ciągnienie przypada w dniu 25go 

września i 9 października 1889.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
K rakow a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nó w pociąg mięszany.__________

Z

Ze S try ja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Podw ołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
poeiąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany,

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop ) 

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany — o godz. 10 m. 10 przed poł. 
poeiąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do K rakow a : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór poeiąg osobowy.

Do Czerniow iec : o godz. 9 min. 20 przed
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk : z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. '11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 

 mięszany, o godz. 4 min. 22 po południa

pociąg kurierski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Zimnej n ody-Endna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg
mięszany — o godz. 5 m. 1 po połudn 
pociąg mięszany co wtorku ; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany.

Do S try ja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca L889.

Zegar lwowski
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 12 września 1888.

I .  A k o y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. L  r f  xast» za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

.  „ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 

a ■ a 4 pr. w. a.
a a t  S p r. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 417.1. 
a a a * 7 . Pr- a a 52

Li*sty dfnżre"g. Z. I r .  wł. [dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likw idacji 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27 . pr. wa. w likw idacji 

3 .  L i s t y  d łu A n e  ca .00  zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 
4 .  O b lig l  za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. korni nalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa. 
i i .  L o sy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 ,  M o n e t y ,

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski . . . . . .
Mapoleondor ................................
P ó łisn p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

B „ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą auetr.

złr 5t.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Duia 11 września 1889 

i .  D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

193 oU 1-6 cO 
235 — 238 — 
377 — 281 —

100 — 101 —

108 25 104 25
97 60 98 50

100 70 101 70
96 — 97 —

100 70 101 70
93 80 94 80
98 40 99 40
92 80 93 80

•54 — 57 —

46 49 —

L04 25 105 25

100 50 101 50

>04 106
96 50 97 50
24 — 26 —

— — 38 —

5 61 5 71
0 64 5 74
9 46 9 56
9 68 9 78
1 26 1 36
1 227, 1 **Vi

58 10 59 10

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d .....................................
luty-sierpień...............................

Jednolity aług państwa w srebrze
styozeń-lipiee . - ...........................
k w iee ie ń -p aźd z io rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
_ B 1860 po 500 z*, w. a. 5 pr.
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
Ł ,  1864 po 100 zł. . . .
„ .  1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen. pańBtw. po 120

zł. 5 p r...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.50
83.50

83.70
83.70

84 40 84.60 
84.35 8455 

131.75 132.75 
1 3 8 — 138.50 
143 75 144 50 
174.— 174.50 
1 7 4 .-  174 50

150.75 151.25 
99.35 99 55 

J10.— 110.20
2 , O ^ilig jeys indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . -

104.50 105.50 
104.60 105.—
109.50 110.50
104.70 105.20
104.70 105.20

8 ,  A k o y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 135 40 135 80 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 304.75 305,2b 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 555.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
G al.bankud .han .ip rz .a200zł.w p l. 40pr. —•— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł* . . —.— —,—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... — .— —.—
Bank austro-węgiorsk. a 600 zł . 910. — $12 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 55.75 56 25
iust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
KoL. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — — ,— 
Kol. Prcszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 255-5.— 2560.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 194.25 194 75
lw ów .-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235 — 286 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 228.50 228.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 118.50 119 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.— 191.75

4 , L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1................................. 1C0.90 101.50

„ .  „ premiowe po S pr. 108.75 109.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr. 93.— —.—

,  .  „ ,  .  w 20 1.7 pr. 9 8 . -  99.—
» » j i  » n w 361. 6 pr. 9‘j . —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30
b u b B po 5 pr. . . 100.70
b „ „ b po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................100.70

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 97.50
Obiigi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i............................. 100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. 100.25
Banku aust. węg. 4*/, pr. . . .  101.75 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.—

b Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 103.—

97.—
101.50

101.50 
98.75

5 ,  O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80

» „ po 100 zł. w. a. . . 101.40
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/', p r...................................... 99.70
dtto (Jarosław-Sokal) . 99 70

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 800 
zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . . 82.60

z r. 1884 . . 89.40
z r. 1866 . . —.— — —
z r. 1872 . . —. -  — —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 99.90 100 20

6 , L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. l s2.25 183.25
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 59.— 59-7-5
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100 tŁ  m. k, 125.— 128 — 
Keglevieha po 10 zł. m, fc , . 37 50 39 —

100.75 
102.25 
102.—
103.75

100 zł.) 
101 —

101 . -  
100.20 
102. -

100.30
100.30

33.20
90.-—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miaswa Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n » n P° 5 ri.
F undacja  szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożyoz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a,
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgrśLzł po 20 zł. m. k. . .

7, Weksle (za 3 miesiąot),
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr.......................

K u p
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20 frankówka . .
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy .
Srebro .....................

płacą 
24.60 
Zt. -
60.25 
5 9 . -
18.25 
1210

20.40
62.—
63.25

41.25
54.—

żądają 
2 5 . -  
25 -  
6 1 . -  
59 50 
18 50 
12.50

£1. -
63 -
64 25 
8 7 . -

152 -  
74.— 
42 25 
55 —

. 119.55 119.80 
47.27.50 47.35. -

s t o t  s ,
. 5.68.—
. 5.66.—

5.68.—
5.68.—

C.43— 9 .5 0 .-

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 12 września 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ,  b w srebrze
Renta w z ło c i e ...........................................
5 pr. austi. renta marcowa . . . .
Akoye banku smstro węgier........................

R .  kredytowego wiedeńskiego
Londyn .............................................
Napoleondor  .....................................
Dukat cesarski men.................... .....
100 marak niemieckiak  ..................

u et.
83 50
84 35

110 —
99 40

910 —
805 35
119 60

9 49
5 66

58 337.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5685 (6126 1—3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie weywa posiadacza wekslu dto 
Złoczów, dnia 1 kwietnia 1889 na sumę 
420 zł. 90 ct. wa. opiewającego, w cztery 
miesiące od daty wystawienia płatnego, 
przez Berischa H alperaa wystawionego, a 
przez Nissena Kosenberga przyjętego aby 
weksel ten w przeciągu ani 45 licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu tego w gazecie 
urzędowej przedłożył sądowi tutejszemu ile 
że w razie przeciwnym takowy uznany zo­
stania jako umorzony.

Złoczów, 17 sierpnia 1889.

; L. 7760  ̂ (6082 1— 3)
i Na prośbę towarzystwa zaliczkowego 
j w Komarnie stowarzyszenia zarejestrowane 
■ go z nieograniczoną porębą na powiat są­

dowy Koinarzański, wzywa się posiadacza 
i zaginionego wekslu z daty Komarno dnia 

30 grudnia 1887 w trzy miesiące od daty 
i płatnego, na 50 zł. aw. przez Towarzystwo 
I zaliczkowe w Komarnie na własne zlecenia 
i wystawionego a przez Grzegorza Beckman- 
j na i Jana Roga akceptowanego, by takowy 
‘ w dniach 45 od trzeciego umieszczenia e- 

dyktu w Gazecie licząc, temuż Sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego term inu 
weksel amortyzowanym zostanie.

Sambor, 30 lipca 1889.

. 8514 (6128 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia dla 

iewiadomej z miejsca pobytu Tekli Dudko- 
ej celem doręczenia rezolucyi z dnia 17 
stopada 1888 1. 11173 w sprawie c. k. ka- 
j sierocei w Podgórzu względem ściągnię­
ta pożyczki 100 zł. w stanie biernym po- 
iadłości lwh. 230 w Świątnikach górnych 
^intabulowanej kuratorem Wawrzyńca Dud- 
a ze Świątnik górnych i o tern ją niniej- 
sym edyktem zawiadamia.

Podgórze, dnia 3 września 1889.

Licytacye.
L. 5431 (6102 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Bochni za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł. wa. z pn., odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni w tu te j­
szym Sądzie powiatowym sprzedaż posiad­
łości lwh. 75 gminy kat. Majkowice obję­
tej, dłużnika Jędrzeja Kwietnia własnej, 
w dwóch terminach mianowicie dnia 17go 
października i 21 listopada 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed połuduiem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Seraflński w Bochni.

Wadyum wynosi 283 zł. wa.
Bochnia, dnia 23 lipca 1889.

L. 5492 (6101 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, iż z powodu niedotrzym ania przez n a­
bywcę Seliga Kirschen warunków p rzetar­
gu, odbytego na dniu 18 marca 1889 na 
żądanie egzekwującego wierzytelność swą 86 
zł. z pn., Eliasza Friedm ann, wyznaczył po­
nowny przymusowy jawny przetarg, służą­
cej wierzytelności tej za hipotekę sumy 
600 zł. z pn,, zahipotekowanej na rzecz 
egzekutki Jen ty  Pion w stanie biernym n a ­
leżącej do Szulima Friedm ann połowy rea l­
ności, objętej 789 wykazem hipot. m iasta 
Złoczów, pod warunkami pierwotnym edy­
ktem z dnia 7 maja 1887 1. 2609/87 ogło­
szonymi, z możnością pozbycia nawet poni­
żej ceny wywołania, na dzień 14 paździer 
nika 1889 od 10 godziny rano w gmachu 
sądowym.

Cena wywołania 832 zł. 31 ct.
Poręczne 83 zł.
Wyciąg hipoteczny sumy sprzedać się 

mającej i resztę warunków przetargu, wol­
no przeglądnąć w registraturze.

O tern zawiadamiamy też wszystkich 
wierzycieli hipotecznych którzyby po dniu 
28 maja 1889, nabyli rzeczowe prawa na 
sprzedać się mającej sumie, lub którymby 
uchwała przetargowa, albo też późniejsze 
w sprawie tej zapaść mające uchwały na­
leżycie doręczone nie zostały z nadm ienie­
niem, iż ustanowiono im kuratorem złoezo- 
wskiego notaryusza dr. Bodyńskiego z pod­
stawieniem złoczowskiego notaryusza dr. 
Miskyego.

Złoczów, 24 sierpnja 1889.

L. 4617 (6107 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
odbędzie się na rzecz Ludwika W akowskie­
go w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 172 gm. kat. Kalwa- 
rya objętej dłużników Jana i Katarzyny 
Żurków własnej w dwóch term inach m ia­
nowicie daia 23 września i 28 października 
1889 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 32 zł.
Kalwarya, dnia 10 lipca 1889.

i



L. 4350 (6108 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 27 zł. 
80 ct. z p n , odbędzie się na rzecz dr. A n­
drzeja Marka w tutejszym Sądzie powiato­
wym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 30 
gm. kat. Jastrzębia objętej dłużnika Tózefa 
Zagrabińskiego własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 23 września i dnia 28 paź­
dziernika 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowionych 
notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi, 

Wadyum wynosi 28 zł. wa.
Kalwarya, dnia 20 lipea 1889.

L. 54269 (6116 1 - 3 )
Galicyjska c. k. krajowa Dyrekeya skar­

bu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w Galicy i przy niżej wyszczególnionych c. 
k. powiatowych Dyrekeyach skarbu wydzier­
żawione zostaną na rok 1890 następujące 
rządowe stacye mytnicze a to :

1) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Krakowie cztery stacye mytnicze a 
mianowicie: stacye myta drogowego w Za­
torze i Borku, jakoteż stacye myta drogo­
wego i mostowego w Skawinie i T dowicach;

2) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnowie stacya myta drogowego i 
mostowego w Jaw orzn;

3) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Kołomyi sześć stacyj mytowych a 
m ianow icie: stacye myta drogowego w Ko­
łomyi ad Łanczyn w Hwoździe i Wierzbo- 
wcach, dalej stacye myta drogowego i mo­
stowego w Szewelówce, Kołomyi ad Jabło- 
nów i Gwoźdzcu starym;

4) w c. k. powiatowej D jrekeyi skar­
bu w Tarnopolu trzy stacye myta drogowe­
go i mostowego w Czartoryi w Krowince i
Podhajcach; .

5) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Stanisławowie stacya myta drogowe­
go w Koniuszkach, wreszcie

6) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Samborze stacya myta drogowego i 
mostowego w Strzyłkach.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne1 
rozpoczną się przy każaej' z wyszczególnio­
nych c. k. powiatowych Dyrekeyach skarbu 
dnia 22 października 1889 a na poszcze­
gólne stacye mytnicze mogą być wniesione 
pisemne oferty najpóźniej do godziny 2giej 
po południu dnia 21 października 1889 u 
Naczelnika dotyczącej c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu, przyczem się szczególnie za­
uważa, że oferty nadane na pocztę, które- 
by po powyższym term inie do c. k. pwia- 
towej Dyrekcyi skarbu wpłynęły, będą jako 
spóźnione bezskutecznie zwrócone.

Nadaże konkretalne wykluczają się.
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków i postępowania przy tych 
licytacyach może być przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wszystkich 
tutejszo krajowych c. k. powiatowych Dy­
rekeyach skarbu, w powiatowych nadzorach
c. k. straży skarbowej, tudzież w registra- 
turze c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 8 września 1889.

OroAom tHe A-kuHTaifiH. 
r  AAHljfiHCKA 14. K KpAGRd ĄhP£KL(|'A 

CKapuS ncAae A® 3ara/\kNOH K ^ A O ^ f c ™ ?  
Ml® Kii raaHMHH-fc npH NH3W£ Kua^kNfNufo.
4 * k. noK^kTORWjfa ĄnptKięi/ft^Tk cnapKS 
KWAtp>KaKAfNfi 30CTaNtSTTi Ha pOKTi. 1890 
caijASiOHiń ctahYh /uaiTHHuń, a t o :

1. Kik 14. K. nOfdkTOKOH ĄnpfKUfiH 
cKapuS r t i  KpaKOR-h MOTwpai cTdifm m u- 
thhmA, a hmchho :

cTai4'iH AMiiTa A®P®r ®noro r t ł  SaTopdł 
H KopuS, TOJKE CTdlfiH MHTa A®P®r®K®r ® 
H MOCTOROrO KTi GKaRHH^k H BaACKH^Aya;

2. Kik 14. K. nORdiTOKOH ĄhP£KI4Vh CKap- 
RTk TapHORrk cTau,i'A AiWTa A®P®r ®E®r ®

h  MocTORoro K’a MkojkK;
3‘ RTł. 14. K. nOR^TOROH Ąhpekiijh  cKap- 

E# RTi KoaOMRIH lllliCTIk CTdlfiH AAklTO- 
RklJfTk, a HA\EHHO:

cTai4iH MhJTa A®P®r ®E®r ® e1ł Koao- 
aaklH KO AaHHHHOBH, Kik rR03A'b H BfpKÓR- 
i4A)pi, A^aauit cTdifiH aaaiTa A®P®r ®E®r ® 
H MOCTOROrO Kik IJIfEE/lOKl^Ł, KoaOMklH KO 
luRAOHORH H r KÓ3Al4H CTapO/WTł.;

4. R*K 14. K noK^kTOKOH Ąhpcku^Yh ciup- 
K8 r t ,  TaoH onoan Tpn c t 4U,Yh aaaiTa a®P®‘ 
roRoro h  MocTORoro Riv H ap T op n ł, rti 
KpoRHHi4'k h noAraHi4A)fTk;

5. Ki». u,.,jK noRHkTOROH ĄnptKutTH caap- 
r9 Rik GTaHHcaaKOKdł c Td ifiA  M U T a  A®P®" 
roRoro Kik KoHiouiRaTik, BpfuiT^k

6 Kik 14. k. noadkTOKOH ^HpeKifiH cKap-
k9 RTk Gaa\Kop’k cTaifiA  /uuiTd A®P®r ®E®r ®
H MOCTOKOrO Kik GTpdirtKdyik

ĄoTWMHń ScthA po3npaRiki ani4HTa- 
i iYh h A p03n0MHST1k CA npH KOJKA®” EE,‘

14- E- nOR-tTOKlklTlk Ą npfK ^iA ^Tk

cKapcS a h a  22 0 KT®KPa 1889’ A Ha n0<5'
ĄWHOKń ctjuT h  m m t h h m A M or*™  k St h

KNECChO nHC£MHń O^tpTikl NAlinOSN-kHUlE A® 
roAHHki 2, nonoa^ANH a h a  21. OKTOKpa
oy HaiaaikHHKa a ®tw m n®” U’ K- noRdiTOROH
ĄHp£K14YH CKapK», npHMOAłlk CA HaHKÓAIkUJE 
3aSRajKae, 410 o^epTKi iiaAaHii Ha noiTtl, 
KOTpńGdj no nOBH3UJÓM1k Ttp/HHH^ a® 14' K- 
nOKdiTOKOH ĄHpeKI4'iH CKapKS bohuiah, e8- 
A^TIk IdKO Cn$3H£Hń K£3’K CKtiTKS 3KEpH£Hń. 

N aA A ^H  KOHKpETaaikHń RklKAIOMatOTIk
CA.

O c o k ( h h £ oroaoiucH6 K3raAA®'Viik r a h 3 - 
u in y i i  oycaoRin h n o cTS n o K a H A  npH TR iy ik  
aHi4HTai4YAyik MOJKHa riEptraAnSTii Rik uac^
SKikiiaHHnyik roAHHik oypAA®Riki)(ik oy KciiyK 
T 8TtHUJO-KpaeKikiy'k u,, k. noRdiTOKikiTik Ąh- 
ptKi4YAyik cKapcS, oy noR^TOKwyik 14. k, 
H aA3opayik cTpaJKH cKapKOKOH, taKik h t o j k r  
Rik pfrncTpaTSpdi 14. k. KpaecoH Ąhpekuih 
cKapKS oy AkKOirk.

L (. k . KpaeKa Ą h p s k u ia  cKapuS. 
AKÓKTk, 8 BfpECHA 1889.

Licitations-Kundmachung.
Yon der galizischen k. k„ Finanz- 

Landes - Direktion wird zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht, dass in Galizien bei 
den nachstehenden k. k. Finanz-Bezirks- 
Directionen folgende Aerarial M authstatio- 
nen fur das K alenderjahr 1890 verpachtet 
werden u. z :

1. bai der k. k. F inanz - Bezirks- 
Direction in Krakau 4 M authstationen, 
nam lich: die W egmauthstationen Zator, 
Borek und die Weg- uud Bruckenmauth- 
stationen in Skawina und Wadowice;

2. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Tarnów die Weg- und Brueken- 
m authstation in Jaworze; ,

3. bei der k. k, Finanz-Bezirks Diree- 
tion in Kolomea 6 M authstationen namlich: 
die W egmauthstationen in  Kolomea ad 
Łanczyn, Hwozd, Wierzbowce, dann die 
Weg und Briickenmauthstationen in Szewe- 
lówka, Kolomea ad Jabłonów, und Gwoź- 
dziec stary;

4. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Tarnopol drei Weg- und Briicken- 
m authstationen in Czartorya, Krowinka 
und Podhajce;

5. bei der k. k. Finanz-Bezirks Direc- 
tion in S tan isbu  die W egm authstation in 
Koniuszki, schłiesslich;

6. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Sambor die Weg und Briicken- 
m authstation in Strzyłki.

Die beziiglichen mundlichen Lizita- 
tionsv-.rhandlungen beginnen bei jeder der 
genannten k. k. Finanz-Bezirks-Directionen 
am 22 Oetober 1889 und es kónnen auf 
einzelne Stationen schriltliche Offrrte bis 
2 U hr Nachmittags vom 21 Oetober 1889 
beim Vorstande der betreffenden k. k. 
Finanz-Bezirks-Direction eingebraeht wer­
den, wobei ausdriicklich bemerkt wird, dass 
auf die Post aufgegebene Offerten, welche 
im obigen Termine bei der k. k, Finanz- 
Bezirks-Direction nicht einlangen ais ver- 
spatet eingereieht, erfolglos werden zuriick- 
gestellt werden.

Concretalanbote sind ausgeschlossen
Kundmachung uber die naheren Be- 

dingiingen und den Vorgang bei diesen 
Lizitationen kann bei satnmtlichen hier- 
landigen Finanz-Bezirks-Directionen und 
k. k. Finanzwache Controils-Bezirks Leituu- 
gen sowie in der R egistratur der k. k. 
F inanz-Landes Direction wilbrend der ge- 
wóhnlichen Am tsstunden eingesehen werden.

K. k, Fmanz-Landes-Direction
Lemberg, am 8 September 1889.

L. 3003 (6026 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że w dniach 17 paździer­
nika 1837 i 21 listopada 1889, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem od­
będzie się publiczna sprzedaż połowy ciała 
hip. wykazem hip 1. 491 dla gminy Mosty 
wielkie objętego, Mojżesza Jakóba Katza, 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
własnego, na rzecz Cbaima Holzmaona ce­
lem zaspokojenia sumy 200 zł. wa. z pn.

Na pierwszym term inie połowa tej 
realności będzie tylko za, lub powyżej ceny 
oszacowania, na drugim zaś terminie także 
poniżej takowej sprzedaną.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 350 
zł. wa., każdy chęć kupna mający winien 
przed licytacyą złożyć wadyum w kwocie 
35 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Józef Tabiński c. k. notaryusz w Mostach 
wielkich.

Mosty wielkie, dnia 29 lipea 1889.

realności Zipy Zukerkandlowej pod 1. 1926 
w Tarnopolu położonej pod następującym, 
warunkami.

Cena wywołania wynosi 5000 zł.
Wadyum 250 zł.
Sprzedaż nastąpi na powyższym ter­

minie także niżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tusąd. wej registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
został ustanowiony adw. dr, Horowitz ze 
substytucyą adw. dr. Axelrada.

Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1889.

L. 4678 • (6020 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Wadowicki po­

daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 
Konstancy i Kasprzyckiej przeciw Antoniemu 
Lukasowi respeetiye jego prawonabywćom 
celem zniesienia spółwłasności realności 
nr. 128 1, wyk. Lip. 186 ks. gr. Wadowice 
i celem zaspokojenia kosztów sporu, oraz 
egzekucyi zostanie przeprowadzoną sprzedaż 
rzeczonej realności, w połowie do Konstan­
cy! Kasprzyckiej, a w drugiej połowie do 
spadkobierców resp. prawonabyweów Anto­
niego Lukasa (ojca) należącej.

Sprzedaż odbędzie się na dwóch te r­
minach dnia 25 października 1889 i dnia 
29 listopada 1889, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana w budynku sądowym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 7540 zł.

Wadyum 750 zł. wa.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania w registraturze tutejszego 
Sądu przejrzeć można.

O dozwoleniu i rozpisaniu tej lieytacyi 
zawiadamia się osoby, którym doręczono ts. 
uchwałę z dnia 27go października 1888
1. 4035.

Wadowice, 10 sierpnia 1889.

L. 9853 (6060 2 -3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości] że celem ściągnięcia resztująceo 
wierzytelności c,l k. uprzyw. galicyjskiegj 
akcyj. banku hipotecznego w kwocie 1793 
zł. 71 ct. wa.1 z pn., odbędzie się w dniu
17 października 1889 w zabudowaniu są-
dowom bióro nr. 15 egzekucyjna sprzedaż

s l i l a  14 września !§§§,

L. 3641 (6011 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku oznaj­

mia, że w celu ściągnięcia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
a mianowicie resztującej ra ty  w kwocie 
303 zł. 21 ct. wa. i siedm ra t półrocznych 
po 459 zł. w. a. z pn., odbędzie się w sali 
rozpraw cywilnych tutejszego Sądu w 
dniach 5go listopada i 17go grudnia 1889, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem przymusowa publiczna sprzedaż w 
drodze przetargu majętności tabularnej Grą- 
ziowa część w obrębie c. k Starostwa w 
Dobromilu a c. k. Sądu powiatowego w 
Birczy położonej, wykazem hip. h 324 
księgi gruntowej c. k. Sądu obwodowego 
w Sanoku objętej, wedle karty B. poz. 5 
Bronisława Nowosieleckiego własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przv udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 30800 zł. z doliczeniem ceny sza­
cunkowej przynależności w kwocie 3241 zł. 
zatem razem kwotę 34041 zł. wa.

Wadyum wynosi 3404 zł. 10 ct. wa.
W pierwszym terminie zostaną dobra 

te tylko wyżej ceny wywołania, lub za ta­
kową w drugim zaś term inie za jakąkolwiek- 
bądź cenę sprzedane.

Resztę warunków jakoteż wyciąg h i­
poteczny i protokół oszacowania przjnależ­
ności wolno w tutejszo-sądowej registra­
turze przejrzeć lub w odpisie podnieść.

O tern zawiadamiamy strony, c. k. 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, c. k. Urząd 
podatkowy w Dobromilu, gr. kat. kapelanię 
vr Grąziowej na ręce c. k. Prokuratoryi 
Skarbu, Majera Finsterbusch, Hermanna 
Rappaport, Deborę Rappaport, Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i 
galic. fundusz krajowy, wreszcie wierzycieli, 
którzy po dniu 2 czerwca 1886 prawo za­
stawu na sprzedać się mającej majętności 
uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 
egzekucyjna wcale ni®, albo w należytym 
czasie doręczoną być nie mogła na ręce 
kuratora w osobie adw. dr. Iskrzyckiego z 
substytucyą adwokata dra Gawła obu w Sa­
noku zamieszkałych ustanowionego, tudzież 
przez niniejszy edykt uwiadamiamy.

Sanok, 3 sierpnia 1889.

L. 6420 (6106 1—8)
C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za 

wiadamia. iż celem zaspokojenia sumy 29 zł. 
*1 ct. z pn., odbędzie się na rzecz Jakóba 
Aftengata w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż połowy posiadłości lwh. 60 gm. 
kat. Kalwarya objętej dłużniczki Wiktoryi 
Pawlik własnej w dwóch term inach miano­
wicie dnia 23 września i 28 października 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra ­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 41 zł.
Kalwarya, dnia 27 lipea 1889.

L. 4209 (6105 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż 1/3 ciała hipotecznego 
lwh. 59 i ciała hipotecznego lwh. 60 ks. 
gr. Hryńkowce dłużnika Domka Dobryja 
syna Onuf-ego własnych, na zaspokojenie 
pretensyi Pyłypa Pasemków w kwocie 140 
zł. z pn., dnia 7 października i dnia l ig o  
Lstopada 1889, każdym razem o godzinie 
JOtej rano a to na pierwszym term inie li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 410 
zł. wa., zaś na drugim term inie także i n i­
żej ceny szacunkowej 410 zł. wa., jednak 
zawsze najmniej za cenę pokrywającą długi 
hipoteczne n,i powyższej realności ubezpie- 
najwięcej ofiarującemu.

Wadyum wynosi 41 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipot. i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturza przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna i na­
stępne wydać się mające z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego 
t. j. po dniu 20 września 1888, do tabuli 
weszli kuratorem Teodora Andrusiów i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
lieytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Husiatyn, 20 lipea 1889.

L. 11447 (6085 1—3)
W Sprawie egzekucyjnej Szlomy Kra­

mera przecie Stanisławowi Mitrowicz pto 
60 zł. wa. z pn., odbędzie się dnia 16 p a­
ździernika i 18 listopada 1889 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano, przymusowa liey- 
acya realności pod i. 1012 w Horodenee 
położonej, objętej wyk. hipot. 407.

Cena szacunkowa 526 zł.
Wadyum 52 zł. 60., ct. wynosi.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wionym został kurator Tomasz Germański.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

zeć można, w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Horodenka, dnia 24 s ie rp n h  1889.

L. 6707 (6109 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
40 zł. z pis., odbędzie się na rzecz Anny 
Pająk w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż */* części posiadłości lwh. 68 gm. 
kat. PaJezy i */18 części realności lwh. 167 
ks. gr. tejże gminy objętej, dłużnika To­
masza Chwały własnych w dwóch term i­
nach a mianowicie dnia 21 października i 
25 listopada 1889, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony
c. k. notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 15 zł. wa.
Kalwarya, dnia 6 sierpnia 1889.

L. 3041. (6071 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowslru 

ogłasza, że w celu zaspokojenia 15 ra t po­
życzkowych po 6 zł. wa. z pn., odbędzie 
sie dnia 3go p a ź d z ie r n ik a  i 7go listopada 
1889 o godz. 10 rano w sądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Onufrego Myśka a względnie jego 
spadkobierców Teodora Myśka, Feny Myśko 
i małoletnich Michała Tymka ]  Andryja 
Myśków własnej, pod lk. 22 w' Tokarnie 
położonej, która przy drugim term inie i n i­
żej ceny wywołania 200 zł. wa. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 20 zł. wa., kuratorem  
niewiadomych wierzycieli jes t pan Euze­
biusz Czerepaszyński w Bukowsku.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko, 12 lipea 1889.

L. 1767 (6127 1 - 3 )
W dniach 20 grudnia 1889 i 23 sty­

cznia 1890 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż sumy 300 
złotych jak karta C. poz. 3 i 4. wyk. hip. 
196 księgi grunt dla gminy Krynicy obej­
mującego realność pod 1. kons. 52 w K ry­
nicy położoną, Bazylego K oobńskisgo wła- 
s la na rzecz Eliasza Bołonnego zshipote- 
kowanej na zaspokojenie wierzytelności Igna­
cego Zacharyasiewicza w kwocie 380 zł. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 15 zł.
Na drugim term inie zostanie powyższa 

suma także niżej wartości im iennej sprze-
OPUii.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest M ichał Fellner w Medeuicach.
Z c. k. Sądu powiatowego,

Medenice, dnia 30 marca 1889.



L. 8859 (6048 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem wydobycia należących się 
gal. Zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu we Lwowie u spadkobierców śp. W a­
nia Buraka 19 ra t pożyczkowych po 21 zł. 
aw. zpn. przedsięweźmie w zabudowaniu 
sądowem w dniach 15 października i 15 
listopada 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczną przymusową 
sprzedaż nietabularnej realności pod 1. kous. 
25 rep. 8 w Lipowcu położonej dłużników 
własnej, że na pierwszym termiuie sprze­
daż tylko za lub powyżej ceny wywołania 
660 zł. aw., na drugim terminie zaś także 
poniżej tej ceny nastąpi, że wadyum 66 zł- 
aw. wynosi, wreszcie że kuratorem niewia­
domych wierzycieli Józefa Jajlea z Ryma­
nowa zamianowano.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły zastawniczego opisania rzeczonej re ­
alności z przynależytościami mogą intereso­
wani przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Rymanów, 5 kwietnia 1889.

letzterem mit der Erkl&rung enthalten, dass 
dem Ofierenten die Verhandlung8bedingnisse 
bekannt sind, denen er sieh unbediDgt 
unterzieht.

Mit dem Verfrachten der erkauften 
Gerste kann der E rsteher nach geleisteter 
E inzahlung sofort beginnen, muss jedoch 
bei Vermeidung des Vertragsbruches den 
ganzen Kaufbetrag langstens bis Ende 
Oktober 1889 vollstandig eingezahlt und 
die gesammte Gerste zuyerlassig bis Ende 
November 1889 abgenommen haben.

Die Oflertverhandlungsbedingnisse und 
die zu verkaufende Gerste kónnen, erstere 
in der Direktionskanzlei, letztere in dem 
Radautzer Schutlboden eingesehen werden.

K. k. Staatsgestuts-D irection 
Radautz, am 9 Srptem ber 1889.

L. 3591 (6074 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, iż celem zniesienia współwłasno­
ści realności pod lk. 283 w Rymanowie we­
dle wykazu hip. 1. 331 księgi gruntowej 
gminy Rymanów Jędrzeja Żywickiego, Te­
resy Paczkowskiej, Józefy Kotylec i Piotra 
Pastuszyńskiego własnej przedsięweźmie w 
dniach 24 września i 25 października 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu swem publiczną sprze­
daż realności tej, że na pierwszym term i­
nie sprzedaż tylko za cenę szacunkową 300 
zł. aw. lub powyżej, zaś na drugim  także 
poniżej tejże nastąpi, że wadyum 30 zł. aw. 
wynosi, wreszcie że kuratorem niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych ck. notary- 
usza z Rymanowa Ludwika Rzewuskiego u- 
stanowiono.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania tej realności mogą in tere­
sowani przejrzeć w Sądzie.

Rymanów, dnia 12 czerwca 1889.

L. 9124 (6037 3—3)
Na dniu 14 października 1889 i 13 

listopada 1889, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w biurze IV. Sądu tu ­
tejszego egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 120 w Kołomyi położonej, wyk. hip. I. 
36 VI dziel, księgi gruntowej gminy Koło­
myja objętej, Klementyny z Piskozubów 
Szewezuk własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Wity Bochner w kwocie 40 zł. 88 ct. 
spn. Realność ta zostanie na pierwszym 
term inie za lub wyżej ceny szacunkowej 
274 zł., na drugim zaś i poniżej takowej 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 27 zł. 40 ct. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony adw. dr. Krobicki
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w ts. registraturze.
C. k. Sąd obwodowy.

Kołomyja, 10 sierpnia 1889.

L 4664 (6054 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowiej po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 22 zł. 78 ct. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. k. 
29 w Tarnoszynie położonej wyk, hip. 1. 99 
księgi grunt, gminy katastralnej Tarnoszyn 
objętej dłużnika Tomasza Podgórskiego w ła­
snej w tutejszym c. k. Sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie dnia 14 października 1889 i dnia 
14 listopada 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 170 zł. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 17 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz c. k. 
notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej reg i­
straturze.

Uhnów, 80 czerwca 1889.

Zl. 1780 (6121 1—3)
Am 30 Septem ber 1889 um 10 Uhr 

Vorm ittags wird bei der Direktion des k. k. 
S taatsgestiites in Radautz wegen Verkauf 
von 400 q Gerste in der durchschnittlichen 
Hektoliter-Qualitat pr. 66/88 kg. aus der 
diesjahrigen Fechsung loco Radautz ein- 
gespeichert, eine schriftliche Offertverhand- 
lung abgehalten werden, dereń Ergebnis 
der Genebmigung des hohen k. k. Acker- 
bau-Ministeriums yorbehaltan bleibt.

Anbote auf diese Gerste wollen zur 
obangesetzten Zeit hieram ts uberreicht 
werden.

Jedes Offert muss mit einer zu uber- 
schreibenden 50 kr. Stempelmarke Yersehen 
sein, den Anbot fur einen m etrischen 
Z entner und den hiernaeh entfallenden 
ganzen Kaufbetrag in Ziffern und Buchstaben 
angesetzt nebst dem 10°/0igen Vadium yoa

(6130)
Celem zabezpieczenia dostarczania ży­

wności dla tutejszo sądowych więźniów na 
rok 1890 wyznacza się jawny przetarg w 
w tutejszym Sądzie na dzień 2 października 
1889 od godziny 9 rano.

Przeciętna liczba więźniów dzień nego 
żywienia wynosi 20.

Poręczne 75 zł. wa.
W arunki przetargu przejrzeć można w 

tutejszej reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy

Sokal, dnia 31 sierpnia 1889.

Konkursa.
L. 588 (6094 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia na następujące posady 
nauczycielskie:

a.) Przy cztero-klasowej szkele męskiej 
w Podhajcach jedua posada młodszego n a­
uczyciela z płacą roczną 270 zł. i doda­
tkiem 27 zł. na pomieszkanie.

b.) Przy trzy-klasowej szkole żeńskiej 
w Podhajcach jedna posada młodszej n a ­
uczycielki z płacą 270 zł. i 27 zł. na  po­
mieszkanie.

c.) Przy jedno-klasowej szkole etato­
wej z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem w Siemikowcach, Iszczkowie, Sosno- 
wie, Sokołowie i Białokiernicy, Mużyłowie, 
Sławentynie, Horożance, Hajworonee, i Bo­
żykowie.

d.) Przy dwu-klasowej szkole w No- 
wosiółce posada młodszego nauczyciela z 
płacą 240 zł.

e.) Przy jedno-klasowej szkole filialnej 
z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Toustobabach i Rakowem.

f.) Przy szkole filialnej z płacą 250 zł. 
i wolne pomieszkanie w kolonii niemieckiej 
w BSclzersdorfie.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść za pośrednictwem swej prze­
łożonej W ładzy do ck. Rady szkolnej okrę­
gowej w Podhajcach najpóźniej do końca 
października b. r.

Z. ck. Rady szkolnej okręgowej.
W  Podhajcach, dnia 31 sierpnia 1889.

dla wysłużouych podoficerów zastrzeżoną 
posadę w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. 
p. p. ułożone, wnosić należy do 14 pa 
ździerniką 1889 do Prezydyum Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
K-aków, 9 września 1889.

L. 32266 (6132 1 - 3 )
Konkurs na posadę elewa budownic­

twa oddziału technicznego ck. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie z adjutum  rocz­
nych 500 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 października br. w ck. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 września 1889.

StrtifclS mit ber ®uffd)rift: „Dem Denfer utib 
Jtampfcr!" in ber ©telle bon „2luS jener trofo 
afien geuereiferó" bis „bleibt bie ful)ije X )at!" 
bas $erge)en nad) § 302 @t. ®. begrunbr, 
unb eS toirb nad) § 493 ©t. $p. O. bas S8er- 
bot ber SBeiterberbreitung biefer Diudfd)rift 
auSgcfprodjen,

SBien, am 30. Sluguft 1889.

L. 11025'pr. (6141 1T 8)
Celem obsadzenia posady nadkom isa­

rza w randze V III klasy, ewentualnie Ko­
m isarza w randze IX. klasy i koncepisty w 
randze X. klasy przy c. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie z systemizowanymi dla tych 
posad poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 10 października br.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść swoje podania opatrzone w dowody 
kwalifikacji i znajomości języków krajowych 
w powyższym term inie w właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi po- 
licyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11 września 1889.

Upadłości.

3tn Słamcn ©einer SJtajefłat beS ćtaiferS!
DaS f. f. 2anbeSgeric)t SBien ais 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt-- 
fdfjaft erfannt, bafj ber 3n )a lt beS in ber Str. 
601 ber periobifd)en Drutiffdjrift: „Der jungę 
ćtiferifi" bom 1 September 1889 ent)altenen 
©ebidjteS mit ber Sluffdfjrift: „3ungeS bon ber 
SBodje" in ber ©telle bon „Der Ejar ge)t nod)" 
bis „baS bon Ćtnigge", fo toie bie bilbli^e Dar= 
fteUung mit ber Ueberfdfjrift: „SBarum bie Gja-- 
renreife nad) SBerlin fic) berjogert" famrat baju 
ge)bngrtn Degt, IbeiterS oie bilblidje DarfteHrng 
mit ber Ueberfdjrift: „Der ©d)a) in SBien" 
baS 23erge)en nad) §491 unb 493 ©t. ®. be= 
griinbe, unb eS toirb nad) § 493 ©t. ąj. O. 
baS SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer Drudf* 
fdfjrift auSgefprodjen.

SBien, am 30. Sluguft 1889.

L- 84 i 90 (6084 3 - 3 )
Celem ustalenia rachunku względem 

żądanego przez zawiadowcę masy konkur­
sowej Markusa Spitz, i zwrotu wydatków 
jakoteź celem sprzedaży wierzytelności na­
leżących do tejże masy konkursowej w dro­
dze publicznego przetargu, wyznacza się 
term in na 25 września 1889 godz. 10 rano 
przyczem nadmienia się, iż sprzedaż odbę­
dzie się pojedynczo a w razie potrzeby ta ­
kże ryczałtowo, zaś cenę wywołania stano­
wić będzie wysokość pretensyi i wreszcie, 
że pretensye te na powyższym term inie ta ­
kże poniżej ceny wywołania sprzedane zo­
staną.

Na powyższy term in wzywa się wszy­
stkich wierzycieli jakoteż wszystkich, po­
wyższe wierzytelności kupić chcących.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździee, 20 sierpnia 1889.

3m Słamen ©rinrr SJlajejłfit btS .ftaiferS!
DaS f. f. SanbeSgeridjt SBien ais SPrcjj* 

geridjt )a t auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bajj ber 3 n )a lt ber nid)tperio-- 
bifd)en Drucffdjrift (S8roc)ure) mit bem S ite l: 
„Die eleftrometalIifd)e SBe)anblung unb mrdja* 
nifcfjc ©ubftituticn ber abgefc)toac)tfn SJlanneS* 
fraft (3mpotrnj), bon Dr. g ran j SBorfobi, SBien 
I ,  dtarntnerring Słr. 3, SBerlag bon Dr. g . 
SBorfobi, DrndE bon ćtarl Surfert, SBien“ baS 
23erge)en nad) § 516 ©t. ®. begrunbe, unb 
eS toirb nac) §. 493 ®t. gj. D . baS SBerbot 
ber SBeiierberbreitung biefer Drucffrfjrift auS* 
gefprod)en.

SBien, am 2. ©eptember 1889.

L. 252 (6114 2—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem  konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Lisku posada starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. i 10 prc. od stałej płacy na 
pomieszkanie.

2. Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Czarnej z płacą 278 zł. aw. i dochodem 22 
zł. z gruntu  szkolnego, wynoszącego 14 
morgów 1417Q ° i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole 1 klasowej w Lutowi- 
skach z płacą 300 zł. aw. wolnem pomie­
szkaniem.

4. Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Srednieposi z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

5. Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Ustrzykach dolnych z płacą 300 zł. aw. i 
wolnem pomieszkaniem.

6. Przy szkole etatatowej w Uhercach 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

7. Przy szkole filialnej w Manastercu 
z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną należy za p j 
średnictwem Władzy przełożonej przedło­
żyć ck. Radzie szkolnej okręgowej w Lisku 
najdalej do końca października 1889.

Podania spóźnione nie zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe będą zwró­
cone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Lisku, dnia 7 'września 1889.

Przewodniczący ck. S tarosta

5819 (6086 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do wiadomości, że Feśka Sosnowa z 
Miłkowa uznaną została za głupkowatą.

Kuratorem ustanowiono Wasyla Kołcu- 
na z Miłkowa.

Lubaczów, 27 czerwca 1889.

L. 6352 (6115 2—3)
Ck. Sąd powiatowy miejs. delegowany 

uznał Marcina Hadałę głupkowatym & ku­
ratorem  jego zamianował Augustyna Hada­
łę z Szebni.

Jasło, dnia 5 września 1889.

L. 2959 (6104 2—3)
Jakób Seniów z Kociubińezyk uznany 

marnotrawcą.
Kurator Tanas Melnyczuk.

C. k. Sąd powiatowy 
Husiatyn, dnia 22 maja 1889.

3*. 205. (6034)
3m Stamen ©einer SJtajcftat beS JtaiferS!

DaS f. f. 8anbe3gend)t SBien )ut auf 
Slntrag ber f. f. StaatSantoaltfd)aft erfannt, 
bajj ber 3n)alf beS in ben bei 9?r. 35 ber pt- 
riobifc)en Drucffdjrift: „SBiener Saricaturen" 
bom 1. ©eptember 1889 ent)altenen Hrtifell 
mit ber Sluffdjrift: „Sini bem Sagebudje einer 
SBeltbame" in ber Stelle bon „SBarum foH 
nid)t fo ein £errfd)er“ bis „gejlaltet ftdj immer 
fnaper" bas Słergefjen nad) §§ 491—493 ©t. 
©., bann ber 3n )a lt bel in berfelben Drucf* 
fdjrift ent)altenen ®ebid)te* mit ber Sluffdjrift: 
„ćtuff-sporfie" in ber ©telle bon „Sluf bie ,§dn= 
be“ bil „Śfaferei" unb bie bilblidje DarfteHung 
mit ber Ueberfc)rift „fflloberne ŚUdbdjen" bal 
23erge)en nac) § 516 ©t. ®. begrunbe, unb eS 
toirb nad) § 493 ©t. *(ł. £). baS SBerbot ber 
SBeiterberbreitnng biefer Drudfd)rift auSge- 
fprod)en.

SBien, am 2. ©cptember 1889.

DaS f. f. SanbeSgeridjt in S runn )a t 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft mit 
ben Srfenntniffen oom 27. Slugufl 1889, 3 3 . 
12281 unb 1231 i, bie SBeiterberbreitung ber 
9fr. 35 ber 3eitfd)rift „Seobadjter" bom 24. 
«ugujt 1889 toegen bel SlrtifelS „®ebt unS 
eine ©taatlpolijei* unb ber 9?r. 66 ber 3eit-- 
fdjrift „Deutfdjel S la tt"  bom 24. Slugujl 1889 
toegen bel SlrtifelS „®ine rafcfje Srfbrberung" 
nac) § 300 ®t. ®. berboten.

L. 6559 (6110 2- -3)
Ck. Sąd powiatowy ogłasza, iż Mary- 

annę Rams córkę po Kazimierzu z Zebrzy­
dowic za umysłowo niedołężną nznano i Jó ­
zefa Kamińskiego kuratorem dla niej usta­
nowiono.

Kalwarya, dnia 1 sierpnia 1889.

L. 4818 (6123 1—3)
Przy Sądzie powiatowym w Bochni 0- 

próźnioną została posada woźnego w rocz­
ną płacą 250 zł,, dodatkiem aktywalnym 25 
prc,, umundurowaniem i prawem postąpie­
nia na wyższą płacę etatową

Podania o tę lub takąż przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogącą

L. 8183 (6129 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza n in iej­

szem że Tomasz Kubicki właściciel połowy 
posiadłości lwh. 461 w Podgórzu uchwałą 
ck. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 9 
sierpnia 1889 1. 19732 za umysłowo chore­
go uznany został a kuratorem jego jest pan 
Józef Hugon Jordens w Podgórzu.

Podgórze, dnia 8 września 1889.

Wyroki prasowe.
31. 203. (5983)

3 ut Sfamm ©finer ffllajejldt bel ftaiferS! 
DaS f. f. SanbeSgeridjt ais $Prefjgrrid)t 

SBien )a t auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
frfjaft erfannt, bafj ber 2 n )aIt in ber^Sfr. 
35 ber periobifdjen Drmffdjrift: „SBortoartS! 
Beitfdjrift fur Śud)brudfer= unb bertoanbte 3 n= 
tereffen" bom 30. Slugufl 1889 ent)altenen

L. 15054 (6137)
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości.
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 u pr., że treść artykułu u- 
mieszczonego w nr. 11 czasopisma „Przy­
jaciel lndu“ z dnia 1 września 1889 pod 
napisem  1) „Pam iętna rocznica" zawiera zna­
miona występku z §. 305 u. k., zaś 2) pod 
napisem „Co się działo w Oświęcimie1- za­
wiera znamiona wyst. z art. VH i V III ust. 
z 17 grudnia 1862 nr. 8 dz. up. z 1863 r. 
zatem usprawiedliwioną jes t zarządzona przez
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład m a być zniszczony.

Lwów, dnia 5 września 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2607 (6083 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Ku- 
mięgę z jodłowy, ie  M aryanna Kaczkowa 
wniosła 16 sierpnia 1889 przeciwko niemu 
pozew o zapłatę sumy 110 złotych reńskich 
w skutek czego wyznaczono do rozprawy 
sumarycznej term in na 24 października 1889 
o 9 rano doręczając rezolucyę dla pozwa­
nego przeznaczoną kuratorowi Maciejowi 
Warzesze z Jodłowy dlań ustanowionemu. 

Brzostek, 21 sierpnia 1889
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L. 13845. (6059)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że zarządzi* wpis do 
regestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darskich firmy „Towarzystwo zaliczkowe w 
Wielopolu11, stowarzyszenie zaregestrowane 
z nieograniczoną poręką. Stowarzyszenie za­
wiązano wedle statutu z daty Wielopole d,
1. marca 1889. Siedzibą stowarzyszenia jest 
Wielopole w powiecie ropezyekim.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jes t do­
starczanie wyłącznie członkom swoim po­
trzebnych kapitałów obrotowych za opłatą 
procentu. Stowarzyszenie zawiązano na czas 
nieograniczony.

Członkami Dyrekcyi na czas trzechletni 
ustanowiono; Barueha S trrm a, ńrona Katza, 
Samuela Braffa, Leiba Ehrlicha, Osiasza 
Teitelbauma i Majera Sehlesingera— wszy­
stkich przemysłowców z Wielopola.

Firm ę stowarzyszenia podpisują zbio­
rowo dwaj z obranych dyrektorów.

Ogłoszenia spółki uskuteczniane będą 
w krajowym dzienniku urzędowym.

Członkowie stowarzyszenia odpowiadają 
za zobowiązania tegoż całym swoim m ająt­
kiem niepodzielnie.

Tarnów, dnia 5. września 1889.

dzinka górna, na żądanie wniesionego pod 
.dn iem  6 kwietnia 1889 1. 1810 o sprosto- 
| waaie karty B. wyk. hip. 362 i wpisanie 
j Macieja i Salomei Capińskich aa właści- 
1 cieli tego ciała tabularnego dotychczas na 
| imię Antoniego i Felicyi Kwiatkowskich 
1 wpisanego, dla tychże ostatnich kuratora w 
| osobie adw. dr. Flakowicza w Sanoku usta-1 
inowiono i do dochodzenia term in sądowy i 
| na dzień 26 września 1889 o godzinie 10 1 
; przed południem wyznaczono.
\ Sanok dnia 27 lipca 1889.

9 godzinie wyznaczono, do której pozwany 
sam stanąć, lub też ustanowionemu kurato­
rowi u d z ie li ma potrzebnych dowodów, albo 
też innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawić.

Krościenko, 26 stycznia 1889.

1 (6087 8 - 3 )
Pp. Dr. Eustachy Borecki, Aleksander 

i Lisiewicz i Jan  Łoszniów wpisani zostali] z 
l dniem 7go września 1889 na listę adwoka- 
] tów, a to dwaj pierwsi z siedzibą we Lw o­
wie a ostatni z siedzibą w Tarnopolu. •

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 7 września 3889.

L. 19958. (6068)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza niuiejszem, że dnia 4go 
sierpnia 1889 wpisano do tutejszego rege­
stru dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych dnia 20. lipca 1889 zgłoszoną fir­
mę : „Spółka wyrobów ślusarskich, nożowni­
czych, pilnikarskich i rusznikarskich w K ra­
kowie. Stowarzyszenie zaregestrowane z po­
ręką ograniczoną*1, z tem, że:

1. S tatut spółki przyjętym został przez 
członków aa  ogólnem zgromadzeniu, w dniu 
10. lipca 1889 w Krakowie odbytem.

2. Siedzibą spółki jes t miasto Kraków, 
firma zaś jej opiew a: „Spółka wyrobów ś lu ­
sarskich, nożowniczych, pilnikarskich i ru- 
sznikarskich w Krakowie. Stowarzyszenie 
zaregestrowane z coręką ograniczoną**.

3. Celem spółki jest sprzedaż wyrobów 
ślusarskich, nożowniczych, pilnikarskich i 
rusznikarskieh przez członków spółki wyko­
nywanych i handel materyałów surowych 
oraz fabrycznie wyrobionych, członkom spół­
ki potrzebnych.

4. Czas trwania spółki jest nieograni­
czony.

5. Zarząd spółki sprawują:
a) Dyrekcya,
b) Rada nadzorcza,
c) Walne zgromadzenie,
Dyrekcya składa się z trzech człon­

ków, t. j . dyrektora, Magazyniera i Bueh- 
haltera, których wybiera walne zgromadze­
nie aa przedstawienie Rady nadzorczej ze 
swego grona, każdy z członków Dyrekcyi 
otrzymuje zastępcę.

Rada nadzorcza składa się z dwunastu 
członków, wybranych przez walne zgroma­
dzenie bezwzględną większością głosów na 
la t trzy.

Na walnem zgromadzeniu a powodu 
ukonstytuowania się spółki d 10 lipca 1889 
odbytem, wybrani 2ostali:

do Dyrekcyi:
a) dyrektorem Sebastyan Szymczykie- 

wicz, tegoż zastępcą Antoni Z&rachowicz,
b) magazynierem Szymon Setkowicz, 

a tegoż zastępcą Aleksander Łopatkiewicz,
c) buehhalterem Tomasz Gramatyka, 

a tegoż zastępcą Piotr Kosobucki;
do Rady nadzorczej wybrani zostali: 

Szymon Śliwiński, zarazem juko przewodni­
czący; Franciszek Szczurkowski, zarazem 
jako sekretarz; Roman Midowiez, zarazem 
jako zastępca przewodniczącego; Franciszek 
Misiorowski, zarazem jako zastępca sekreta­
rza, tudzież : Tomasz Szewczyk, Jakób Rze- 
żniczek, Franciszek Bartik, Jan  Schuch, 
Karol Graff, Karol Barański, Jan  Habrzyk 
i Wincenty Szymczykiewioz — wszyscy w 
Krakowielzamieszkali.

' 6. Wszelkie dokumenta, mające spółkę 
zobowiązywać, muszą bye podpisane przy­
najmniej przez dwóch członków Dyrekcyi, 
lu r w razie przeszkody przez ich zastępców, 
a podpis będzie dopełniony w ten sposób, 
że pod firmą spółki członkowie Dyrekcyi 
swe nazwiska podpiszą.

7. Wszelkie ogłoszenia i zawiadomie­
nia w sprawach spółki będą podpisywane 
przez dwóch członków Dyrekcyi, zaproszenia 
zaś na walne zgromadzenia nio pochodzące 
od Dyrekcyi, podpisywać ma prezes i se­
kretarz Rady nadzorczej, zaś publiczne ogło­
szenia będą ogłaszane w jednem z codzien­
nych politycznych pism krakowskich, i n a ­
reszcie

8 . Spółka czyli Stowarzyszenie zostaje
zawiązane na zasadzie poręki ograniczonej.

Kraków, 16. sierpnia 1889.

L. §824  ̂ (6058 8 - 8)
Tomasz Skoczeń z Zawady, urodzony 

dnia 27 listopada 1835 miał się przed 17 
laty wydalić na W ęgry, gdzie pracując 
przy budowie toru kolejowego został w sku­
tek obsunięcia się ziemi zasypany i na 
miejscu zabity.

W skutek wniesionej do tutejszego są­
du prośby o uznanie dowodu śmierci Toma­
sza Skocznia za ustanowiony, wzywa się 
każdego, ktoby o nim jakąkolwiek miał wia­
domość, aby o tem w term inie sześciomie­
sięcznym z dniem 31 stycznia 1890 upły­
wającym sądowi obwodowemu lub kurato­
rowi dr. Olszewskiemu doniósł, gdyż po 
upływie tego term inu wspomniona prośba 
stanowczo załatwioną zostanie.

C„ k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1889.

L. 4274. (5992 3— 3)
C, k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

na prośbę Aleksandra W anieka de pr. 20. 
lipea 1889 1. 4274 wzywa wszystkich, któ 
rzyby weksel z daty Żywiec 1. lipca 1889 
roku, opiewający na 161 zł. 81 ct. a. w. 
trasowany na p. Henryka K inse‘a i przez 
tegoż p. Henryka Kiuzela akceptowany, pła­
tny dnia 10. lipca 1889 roku w Żywcu na 
zlecenie wystawcy Aleksandra W anieka i za­
opatrzony podpisem Aleksandra Wanieka 
jako wystawcy nie indosowany, mieli w swych 
rękach iub do niego rościli sonie jakie p ra­
wo, przedłożyli go Sądowi tutejszem u w 
przeciągu dni 45 licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
gdyż po upływie tego czasu na  powtórne 
żądanie Aleksandra Wanieka weksel ten bę­
dzie uznany za nieważny.

Wadowice, 28. lipca 1889.

L. 9997 (6040 3 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania nie wypośrodkowa- 
, nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro- 
' dzenia za zniesione prawo propinacyjaego 
; wyszynku w dobrach Zagwoźdź średni wy­

kazem hipotecznym 1. 17 objętych, własność 
| małżonków Józefa i Wandy Jabłonowskich, 

stanowiących, wzywa z życia i miejsca po- 
, bytu niewiadomych spadkobierców dla któ­

rych się równocześnie kuratora w osobie 
’ adw. krajowego dr. Gelehrtera, z substytu- 
: cyą adw. krajowego dr. Katzenelleubogena 
i ustanawia, jak  niemniej wszystkich wierzy- 
[ cieli którzy na rzeczonych dobrach przed 
? dniem 20 lipca 1889 jakiekolwiek preteasye 
i aąfcyli.. aby takowe najdalej do 24 listopada 
" 1889 tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
: bowiem w ślad §§. 13 i 21 ces. patentu z 
] dnia 8 listopada 1853 nr. 237 dz. p. p.
; przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 

: kapitał wynagrodzenia według porządku ta- 
' bularnego zezwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo­
zycji i wszelkich skutków prawnych prze- 

■ ciw ugodzie przy przyszłej ugodzie przy 
’ przyszłej rozprawie między wierzycielami i 

stronami do skutku przyjść mogącej w myśl 
§. 5 wpomnianego patentu, przy ozem je- 

! daak ich prawa przekazania ich pretensyi 
" na kapitał wynagrodzenia według porządku 

tabularnego lub zabezpieczenia na gruncie 
i ziemi w ślad §. 27 wyżpowołanego ces. 
patentu możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zaw ierać: imię, nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu') zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo z 
kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycją wierzytelność w księgach hipote­
cznych jes t zapisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele 
’ po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych i- 
n acP j takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem dosełane będą, jak 

! gdyby doręczenie do własnych rąk n astą­
piło.

Stanisławów, 24 sierpnia 18S9.

L. 2418. (6019 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

urządzający spadek po Dawidzie Leibie dw. 
im. Maneskopf, zmarłym w Kołomyi dnia 
26. kwietnia 1875 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, wzywa tegoż b ra­
ta, Chaima Herseha dw. im. Maneskopfa, 
z miejsea pobytu niewiadomego, aby w prze­
ciągu jednego roku od dnia wydania „Ga­
zety" niniejszej, edykt po raz trzeci ogła­
szającej licząc, oświadczenie swoje do spad­
ku ch> tegoż Sądu wniósł, gdyż inaczej spa­
dek z oświadczającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem  adwo­
katem dr. Milgromem urządzonym zostanie.

Kołomyja, dnia 26. kwietnia 1888.

L. 2077 (5998 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Mary- 
annę z Hrabskich Kluezkową, iż dla n jej 
ustanowił kuratora Jurka Pyndrysa w spra­
wie zaintabulowania W ania HojDiaka, za 
właściciela połowy posiadłości lwh. 100 w 
Mochnaczce wyżnej.

Krynica, dnia 28 czerwca 1889.

L. 16643. (8023 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej wys. Skarbu przeciw 
Efraimowi Brajithalowi, Sarze Klein Moj­
żeszowi Jojnie Mendelsohn o 17 zł. 96 et. 
wa. z pn. zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomych Sarę Klein i Mojżesza Jojnę 
Mendelsohna, iż w tej sprawie dla nich ku­
rator w osobie p. Adama Studzińskiego w 
Brodach został ustanowiony i temuż uchwała 
z dnia 20. maja 1887 1. 8028 została dorę­
czoną. mocą której na prośbę e. k. główne­
go urzędu podatkowego w Brodach de praes. 
13. maja 1887 1. 8028 intabulaeya egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla zaległości w po­
datku gruntowym i domowym na realności 
pod Ik. ' 369 w Brodach w kwocie 17 zł. 
96 ct. wa. z pn. ciążącej w stanie dłużnym 
s/6 części ciała hipotecznego wyk. hip. 148 
księgi gruntowej gmiuy Brody objętego, na 
ich imię zaintabulowanych, na rzecz wys. 
Skarbu dozwoloną została.

Wzywa się zatem Sarę Klein i Moj­
żesza Jojnę Mendelsohna, by temuż kurato­
rowi możliwe środki obrony praw ich wska­
zali lub iunego zastępcę sądowi podali, gdyż 
inaczej następstwa zaniechania tego sami 
sobie przypisać będą musieli.

Brody, dnia 27. października 1887.

L. 1420. (6042 3 - 3 )  j
Jego E icelencya Pan Prezydent c. k. ' 

wyższego Sądu krajowego mianował na mocy 
§. 30!. p. k. dla IV. zwyczajnej kadeacyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1889 
przy e. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
Prezydenta tegoż Sądu przewodniczącym, 
zaś Radców: Antoniego Reinwartha, Ju liu­
sza Piątkowskiego, Karola Zollnera, Aato- 
niego^ Spędakowskiego zastępcami Przewo- 
wodniczącego Sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 18. listopada 1889, o godzinie 9. przed 
południem.

Tarnopol, 31. sierpnia 1889.

L. 325.39. (6044 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. w K rako­

wie oznajmia niewiadomemu z miejsea po­
bytu Adolfowi Arberowi, że ustanowił dla 
niego kuratorem adw. dr. Hubaezka w K ra­
kowie celem doręczenia ts. rezolucyi z dnia 
25. października 1886 1. 41834 i następnych 
w sprawie egzekucyjnej wys. Skarbu pko 
Adolfowi Arberowi pto 241 zł. 96 */, ct. wa.

Kraków, 26. września 1888.

L. 3369 3—8)
. C. k. Sąd obwodowy w Sanoku powia­

damia niewiadomych z życia i miejsea po- 
Ui 4 Q.toa)ego i Felicyę Kwiatkowskich a 

względnie ich nieznanych spadkobierców, 
że w postępowania sprostowawczem nowo 
założonych ksiąg hipotecznych dla dóbr Ło-

L. 324 _ (5895 3— 3)
; C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
1 zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Walentego Harężę, że przeciw niemu Lei- 
zer Goldman wniósł pozew pto 71 zł. 50 
ct. wa. z pn., w skutek którego rozprawę 

1 sumaryczną na dzień 19 listopada 1889 o

Józefa Wiloszka pozew ustny o uznanie wła­
sności realności w Tuchowie pod n. k. 32 
położonej, 1. w. h. 47 objętej, w załatwieniu 
którego dc rozprawy ustnej term inn na dzień
6. listopada 1889, o godzinie 8. rano został 
wyznaczony.

Wzywa się zatem Elżbietę Mazurkie­
wiczowi, aby do rozprawy stanęła osobiście 
lub przez wylegitymowanego pisemnem peł­
nomocnictwem pełnomocnika, lub ustano­
wionemu dla niej kuratorowi, Janowi Koszy- 
cy, burmistrzowi z Tuchowa, odpowiedniej 
inform acji udzieliła, gdyż inaczej możliwe 
szkodliwe skutki zaniedbania sama by sobie 
przypisać musiała.

Tuchów, dnia 12. sierpnia 1889.

L. 34783 ’ (6119 1—3)
C. k. Sąu krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż w skutek prośby c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
de pr. 11 września 1888 1. 39.409 w spra­
wie egzekucyjnej tegoż przeciw Jakóbowi 
Karst pto 2 sum po 85 zł. 20 ct. wa. z pn., 
ts. uchwałą z dnia 13 lipca 1889 1. 27.541 
dozwoloną została przymusowa licytacya 
realności pod ik. 118 743 w Serecie poło­
żonej, wyk. hip. 1. 928 gm. kat. Seret ob­
jętej, własność Jakóba Karsta stanowiącej.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Jakóbowi 
K arst do rąk równocześnie w osobie adwo­
kata dr. Michała W eissteina ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Karsta, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso-, 
wnych środków użył, ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

We Lwowie, 31 sierpnia 1889.

L. 272 (61381
W ydział Izby adwokackiej w K rako­

wie podaje niniejszem da publicznej wia­
domości, że p. dr. Bronisław Olearski adwo­
kat w Podgórzu z dniem 15 października 
1889 przesiedla się do Krakowa.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 9 września 1889.

L 9538 (6124)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu j a ­

ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re­
je s tr  handlowy dla firm pojedynczych firmę 
Mojżesz Kurz dzierżawca propinacyi w Mi- 
kulińeach,

Tarnopol, dnia 17 sierpnia 1889.

L, 8909 (6125)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja­

ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
re jestr handlowy dla firm pojedynezzch fir­
mę „Chaim Neuberger dzierżawca gorzelni 
i wypas bydła w Zalesiu".

Tarnopol, dnia 27 lipca 1889,

L. 9304 (6100 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Wojciechowskiego, że prośbę Abra­
ham a Brauna przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 48 zł. wa. zpn. pod dniem 
3 sierpnia 1889 1. 9304 wydano i że tako­
wy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. A ielradowi doręczono.

Wzywa się zatem niswiadomego z 
miejsca pobytu Mikołaja Wojciechowskiego, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi 
podał, lub Sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem  wedle ustaw przeprowadzoną bę­
dzie.

Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1889.

L. 5913 (5979 2 - 2 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jerem ija Wasyłyka pierwotnie w 
Kasperowcach zamieszkałego, że w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 25go 
lutego 1888 1. 1194 ustanowiono dla niego 
kuratora adwokata dra Sehrenzla w Za­
leszczykach i temuż tę uchwałę doręczono.

Wzywa się go przeto, by temuż ku­
ratorowi potrzebnej inform&cyi udzielił, 
gdyż inaczej złe skutki sam poniesie.

Zaleszczyki, dnia 29 września 1888.

L, 4216. _ (6061 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Elżbietę Mazurkiewiczową z Tuchowa pocho­
dzącą, iż Michał i Salomea Patykowie wnie­
śli pod dniem 7. sierpnia 1889 do 1. 4216 
przeciw niej i nieobjętej masie spadkowej

L. 9715 (6099 1—3
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u 

wiadamia Ludwika Musiała z życia i miej' 
ca pobytu nieznanego, tudzież spadkobiercóy 
jego z imienia, życia i miejsca pobytu nie 
znanych, że Przemyska kasa zaliczkowi 
rzemieślników i rolników wniosła przeciw nie 
mu prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowe 
90 zł. któremu żądaniu uchwałą z 28 sierp 
pnia 1889 1. 9715 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanegi 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Bersom 
z zastępstwem p. adw. Dr, Hiliela i poleci 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku 
ratorem  się porozumiał lub innego pełno 
moenika Sądowi w czas przedstawił, ina 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypiszi 

Przemyśl,27 sierpnia 1889.

L. 898 (610g
C. k. Sąd powiatowy w Husia 

wzywa nieobecną W iktę Derkacz, aby c 
ku wniosła oświadczenie do spadku i 
ojca gdyż inaczej rozprawa ze zgłasz; 
nń się i kuratorem  Mikołajen Kuźnis 
dzie przeprowadzoną.

Husiatyn, dnia 5 lutego 1889.

\
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L 3929 (600B 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 
sprawie Daniela Liebermana przeciw n ie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu F ran ­
ciszkowi i Maryannie Koziarzom pto 17 zł. 
celem doręczenia tut. sądowego wyroku z 
dnia Igo czerwca 1888 1. 2662 ustanawia 
kuratorem ad actum dla tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Wojciecha 
Nykla ze Sokołowa, temuż powyź powołany 
wyrok doręcza i niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Franciszka i Maryanny Ko- 
ziarzów o tern zawiadamia.

Sokołów, 12 sierpnia 1889.

Henneberg’s
„Monopolseide“

ist das beste !

Nur direet!

L. 10701 (6070 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa, Adama i Teklę Paulików, że na 
prośbę Franciszka Czerwińskiego tenże 
w skutek tusądowej uchwały z dnia 30go 
marca 1889 1. 8489 zaintabulowany został 
za właściciela realności wykaz hipoteczny
1. 405 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stanisławów objętej, byłej własnością w 
jednej połowie Macieja Pawlika a w dru­
giej połowie Maryanny Pawlik i że ta 
uchwała dla tych nieobecnych przeznaczona 
doręczoną została ustanowionemu dia nich 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi drowi 
Buczyńskiemu.

Stanisławów, 31 sierpnia 1889.

od włamania pewne w ró­
żnych wielkościach 

polsea taniej jak rz ę d z ie

Alojzy Hubner
we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika L, 13 
D la  s to w arzy szeń , ko rpo- 
ra c y j , urzędów  itp . sp ła ta  

podłu  g  um ow y. 412.5

" W I L L A

Doniesienia prywatne.

w guście szwajcarskim, wytwornie urządzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i we­
randzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego g ru n ­
tu (role, łąki i ogrody! w jednym kawałku, z bu­
dynkami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane p i­
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy­
borną wodą źródłową, całe obejście (budynki) opar- 
S&nione, wszystko zupełnie nowe i doskonale budo­
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młynówki, 
w której kąoaó się można, ld  kilometrów od Lwowa, 

, z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dłu- 
' gów żadnych, eona 7000 zł. w. a Na żądanie mo- 
' źna nabyć także inwentarz źyary i martwy. — Bliź- 
1 sza wiad .mość z grzeczności w Administraoyi „Ga­

zety Lwow jkiej“.

y y  dwokat dr. Gaberle w  Leżaj- 
X X

rystę,
sku poszukuje koncypienta ju -

61*0

piętro,
5928

P ok ćj k aw alersk i
ul. Arsenalska 6.

III

"|%Ta B u k o w in ie  blisko m iasta Kuty 
■twl w Łukawcu w dobrach Konstantego Was- 
silko są na sprzedaż 60 stogów dobrego sia­
na z dodatkiem 6 stogów słomy w cenie 
6000 zł. Do przezimowania bydła- lub koni 
dodaje się bezpłatnie stajnia przy rzece na 
250 sztuk bydła, staneya dla sług z opałem. 
A dres: Constantin Wassilko, Łukawiec na 
Bukowinie, poczta Berhometh. 5964

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeciąjtu dwóch godzin 

i  pozbycie się T a s i e n i c a  
bez przeczysczćzedia 1

ani przed, ani ęnficiw Tasiemcowi
L: KIRNA 

Odlat 15 używany 
Spodek w szpitalach paryz- 

kieh zawsze z nieomylnym skutkiem. 
We Lwowie w  aptekach PP. Mikolascha 

i  Wewiórskiego.

Lwów, Rynek L. 9,

M A Ś Ć  NASKÓRNA M O U L E f t l

6131najtaniej poleca

KAROL BAYER
w© Lw ow ie

przy ulicy K rakow skiej L. 11.

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągow i

reumatyzmowi

6090

e la s t y c z n e

w a ł e c z k i f W f l P
do zatykania drzwi i okien.

K i t ,  G ł p i ,
p o le c a  ta n ie j  ja k  w s z ę d z ie
Alojzy Iliibner, Lwów,

ulica Karola Ludwika L. 18.

W  PARYŻU
Maśó ta  leczy wrzodzianki, pry- 

iszcze, czerwoności, krosty, węgry 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskó rne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu  

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowi e w aptekach op. Mikolascha i W ew iór­

skiego ; —  w K rakow ie : w ap tekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i W iszniewskiego.

We Lwowie w aptece p. Ruekera. 3563

yirescii rum

W yśmienity, prawdziwy francuski

C O G N A C
vieux Cliampagne 5355

wysyłam oelony i frankc do wszystkich miejsc 
Austro-W ęgier za pobraniem za 

6 zł. za 4-litrową beczułeczkę pocztą, 
15 zł. za paczkę z 12 wielkiemi s/4 

litrowem: flaszkami, koleją
R. MAITI, Triest.

Kuracyjne winogrona feslawskie
580:szczep u  w ło sk ieg o  poleca

handel KAROLA BALLABANA we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Pierwsza konees.

szkoła muzyczna.
iflauka g r y  na  fo rte p ia n ie

w trzech oddziałach — od początków do wydosko­
nalenia gry 

N auka ś p ie w u  so lo w e go ,
Nauka śpiewu ehoriluego. — N auka zasad muzyki 
i harm onii, — N*uka deklsmaeyi i mimiki. — Kurs 
przygotowawczy do występów operowych na scenie 

i koncertowych.
Główny sk ład  

fortepianów, pianin i organów z najlepszych 
fabryk wiedeńskich, berlińskich, paryskich itd 

Zastępstwo Bósendorfera i  Pleyela. 
Gwarancja i ceny najumiarkowańsze. 

Ułatwienia nadzwyczajne dla kupujących, także mo- 
i  łjne w ratach miesięcznych po 15 zi. 

R6wv<M» Tjpożyezftinift >nstr -.uentó-v i zamiana 
•»*'' za używauń- 7

- ( 6i m = § )

m

■Ą

N a pam iątkę II  Zjazdu Praw ników  i Ekonom istów  polskich
wyszła

B i b l i o g r a f i a  p r a  i n r  . e z a
obejmująca dzieła z dzieaziny praw a, ekonomii, statystyki i nauk społecznych 

z ostatnich lat dwunastu (1878— 1889 
W ydał S t. B o tw ińsk i. — C e na 6 0  ct. 6133

Skład główny w księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Za

Z. 5534

L. 16843 (6963 2-
O g t o & z e m i e s

- 2 )

Bei der Studtgemeinde Biała gelaugt 
die Stelle eines stadtisehen Thierartztes mit 
einem Jabr&sgehalte von 800 fl. ó, W. vor- 
ińufig a .f 1 Jah r proyisorisch zur Besetzung.

Die Bewerber haben ihre ordaungs- 
massig instruirten Gesuche speziell unter 

i Nacbweis des erlangten Diploms tiber die 
abgelegte theoretische strenge Prtifung, 
dann tiber die bisherige praktischa Yer 

, . T - , 1onA , . wendnng im tbierftrztliehen Facbe, sowie
l '  der wolistandigen Kenntniss der deutsehen 

od dnia 1 stycznia do 31 grudn a 1890 r. d ]flisehen Sprache in  W ort und Sehrift 
z oznaczeniem w przybl.iem u ilości potrze- j sp&J steas bis M  September d. J. bei dem 
bnego rzewa, a . —  hip.siupn Gemeindeamte einzubringen.

Gemeindeamt

Rozpisuje się lieytacya na dostawę 
drzewa opałowego szpitalowi powszechnemu

a mianowicie:
a) bukowego metrów kubiczn. 1200,
b) brzozowego metr. kubiczn. 700,
c) sosnowego metr. kubiczn. 600.
Drzewo powinno być w najlepszych

gatunkach, zdrowe, suche, w równych po­
lanach, a dostawione będzie w miarę zażą­
dania i w ilościach przez zarząd szpitaia 
oznaczonych.

Bliższe wyjaśnienia udzielone będą w 
zarządzie szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki, na podstawie których kontrakt zo­
stanie zawartym.

Oferty opieczętowane i należycie o- 
stemplowane, przy dołączeniu wadyu-m 5 pr. 
od całej rocznej dostawy składać należy na 
ręce Dyrekcyi szpitala do dnia 25 wrze­
śnia b. r. i w tymże dniu o godzinie 11 
przed południem odbędzie się naprzód otwar­
cie ofert, a następnie ustna lieytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kau- 
cya w wysokości 10 prc. od całej rocznej 
dostawy.

Lwów, dnia 4 września 1889, 
Dyrekcya szpitala powszechnego krajowego.

hiesigen.

Biała, am 9 September

4  c t .  m o ż n a  m ie ć  k ą p ie l w  d om u .
Jedyny fabryczny skład w Galicyi

Wyrób krajow y 4462

w a n i e n  i  k a n a p e k
prawdziwie cynkowych z aparatem  do grzania wody, 

jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli

i ,  K r ó l i k o w s k i
L w ó w , u l i c a  J a n o w s k a  1 4 .

Illustrowane cenniki na żądanie. — Wedle umowy także na spłatę.

O C N ) M O O O O C H M O O l O O ł ^ O G O O C N K ) O O O O C M ) 0
O  W i e l f e j L  O

® wszelkich przyborów i utensylij artysiyczno-malarskich 8
mianowicie

^  i F a r b y  o le jn e  w  tu b a c h  z fabryki dr. Schónfelda w DtisseldorfU
  tak pojedynczo jak  i w kompletnych kasetach,

a
o
8F a r b y  a k w a r e l o w e , m e t a l i c z n e , do malowania na porcelanie,

O guachowe, gobelinowe,
Wyroby z terakoty (talerze dekoracyjne itp ), kasetki drewniane do malowania, ^  

O  wzorki akwarelowe, płótno gobelinowe, pastele i papier do malowania tegoż, w 
O  palety, sztalugi, płótno malarskie naciągane na t. zw. bleitramach i na O
f j  metry, manekiny, szpaehde, kasety na farby ukompletowane i próżne. #*|

a l e j e ,  w e r a i k s f  >tp- poleca 6134
A lojzy Hubner, Lwów, u lica K arola Ludw ika L. 13. O

O

ET 1278  ̂ (6092 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Otlem obsadzenia 
statystycznego przy

posady referenta 
M agistracie król. stoł.

randze etatu 
ogłasza się

L. 1640 (6139
K o n k u r s .

1- 2)

M agistrat m iasta Gorlic rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na opróżnioną posadę we- 
terenarza miejskiego z roczną płacą 400 zł. 
aw, tudzież z prawem pobierania odnośne­
go procentu od oględzin bydła i wolną 
praktyką.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść do tutejszego M agistratu 
najdalej do końca września 1889 r.

Z M agistratu miasta.
Gorlice, dnia 10 września 1889.

miasta Lwowa, w czwartej 
konceptowej służby miejsk 
niaiejszem  konkurs.

Do nosauy tej przywiązana jes t płaca 
roczna 400 zł., dodatek kwaterowy 360 zł.
: prawo do uzyskania dwóch dodatków pię= 
cio letnPh po 200 zł. a. w.

Kompetenci mają się wykazać świadec­
twami z ukończonych studyów uniwersy­
teckich i złożonych prawnie przepisanych 
egzaminów, względnie posiadaniem stopnia 
akademickiego, dalej udowodnić, że w dziale 
statystyki już pracowali i są w tym kierun­
ku fachowo w ykształceni, w k ó ń |a , że nie 

’ przekroczyli 40 roku życia.
' • Obowiązkiem referenta statystycznego 

będzie także redagować kwartalnik p„ t. 
„Wiadomości administracyjne i statystyczne 
miasta Lwowa."

Posada powyższa nadaną będzie na 
razie prowizorycznie u h  rok jeden, poczem 
w razie obpowiedniej kwalifikaeyi nastąpi 
stabilizacya.

Podania nah życie udokumentowane 
należy wnieść do Prezydyum M agistratu 
król. stoł. m iasta Lwowa najdalej do 30 
września b. r.

Lwów, dnia 5 września 1889.
Prezydent miasta 

M o c h n a c k i  m.  p.

oooóooooooooóoofooitMłoooeocoooooo
O g ł o s z e n i e .

tern
Zamianowany przez 

do przeprowadzenia

6098

udzielenia lic-eneyi propinaeyjnych w  p o .ir !ec ie  SCamioneckim  
kich mających chęć wydzierżawienia prawa propinacji lub uzyskania

c. k. Dyrekeve galicyjskiego funduszu propinacyjnego delega- 
sprawy w y d z ie r ż a w ie n ia  p r a w a  p ro p in a cy i i

wzywam wszyst- 
liceneyi w k tó re j^ r - .

kolw iet miejscowości powiatu Kamioneckiego by się do mnie w dniu i miejscu poipj^}t,r rf/i? 
oznaczonym bądź to osobiście bądź przez należycie wykazanego pełnomocnika zgłosili.

I. Dla miejscowości: Chreniów, Dziedziłów, Żelechów wielki, Żelechów mały, 
Niesłuchów, Jakimów, Banunin, Streptów, Kędzierzawce, Kozłów, Żuratyn i Tadanłe,
1<» września I>. r. w biurze Rady powiatowej w K am ionce 8tr.,

II. dla miejscowości: Majdan, M anasterek, Mukawce, Niwice, Obiadów, Opłucko, 
Tetewczyce, Sienków, Wolica baryłowa i Stojanów 17 w rześnia w biurze Towa­
rzystwa zaliczkow ego w Bauzieekow ie,

III. dla miejscowości: Ubinie, Sokołów, Wyrów, Demów, Sapieżanka, Dobrotwór, 
J a g o n ia , Jazienicaj polska i ruska, Kamionka, Krzywulanka, Łapajówka, Łany polskie 
i niemieckie, Obydów, Ruda, Sielec i S tryhanka 18 września w biurze B ady  
pow iatow ej w K am ionce 8tr.,

IV. dia miejscowości: Dmytrów, Krzywe, Niestanice, Pawłów, Stanin, Ordów, Su- 
szno, Srodopolce, Hannnin, Romanówka i Sabinówka. 19 września br. w biurze 
Towarzystwa zaliczkow ego w Badzieckow ie.

V. dla miejscowości Horpin, Kupcze, Milatyn nowy i stary, Derewlany, Spas, 
Ostrów, Rusifów, Rzepniów, Nahorce, Połone, Nowosiółki, Lisko, 20 w rześnia w 
biurze B ady pow. w K am ionce strnm .

Jeżeli w powyższyeh term inach nie osiągnę w drodze dobrowolnej ugody czynszu 
odpowiadającego rzeczywistej dzisiejszej wartości prawa propinacyi, przedłożę bezzwło­
cznie c. k. Dyrekcyi wnioski w sprawie rozpisania publicznej licytacji.

Dla wydzierżawienia prawa propinacyi w Radziechowie, Busku, Chołojowie, Witko­
wie, Płowem. Niemiłowie, Peratynie, Nieznanowie, Połonicznej, Sokolu, Kulikowie Józe­
fowie, Mizowie, Jabłonówce, Grabowej, Humniskach, W ierzblauach, Poburzanach, Ada­
mach, Czanyżu, Rakobutach, Lanerówee, i Wolicy derewlańskiej rozpisaną zostanie pu­
bliczna lieytacya, której term in ogłosi delegat, którego c. k. Dyrekcya dla przeprowa­
dzenia licytaeyi zamianuje.

Kamionka strumiłowa, 9 września 1889.
S t a n i s ł a w  B a d e n i .

>

Z drukarni Wł„ Łozińskiego ul. Czarnieckiego Ł. 12 don  Warnera. (Zarządca W ładysław J .  Weber.) Papier z fabryki nauieru Fiałkowskich.


